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Tegoroczne Targi Poznańskie
pod znakiem ożywionego handlu

transakcji handlowych.

Fot. Grzęda

WIELKOPOLSKI

(Inf. wł.)

W poszczególnych polskich centralach handlu zagra-
nicznego na XXVIII Międzynarodowych Targach Po­
znańskich spotkać można coraz więcej przedstawicieli 
wielkich firm z różnych krajów. Gorączkowa atmosfera 
w fóżpych działach wskazuje, że w najbliższych dniach 
dojdzie do zawarcia nowych

42 min. zł 
na budowę szkól

W woj. kieleckim na konto 
Komitetu Społecznego Budo­
wy Szkół wpłynęło ponad 30 
min. zł, a wartość zgromadzo 
nych materiałów budowla­
nych wynosi 12 min. zł.

Polska niedziela 
w Pradze

W niedzielę w dniu 14 bm. 
w praskim Parku Kultury i 
Wypoczynku im. Juliusza Fu- 
czika odbyła się tradycyjna 
„polska niedziela”, na którą 
złożył się różnorodny program, 
w którym wystąpiła m. in. 
grupa artystów polskich.

Odznaczenia

13 bm. w związku z obcho­
dami dziesięcioletniej dzia­
łalności polskiego ruchu po­
koju odbyła się w Belwe­
derze uroczystość dekoracji 
wysokimi odznaczeniami pań 
stwowymi 67 działaczy ogól­
nopolskiego komitetu pokoju.

Jubileusz PCK
13 bm. odbyła się w War­

szawie uroczysta akademia z 
okazji 40 rocznicy powstania 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża oraz 15-lecia działalności 
PCK w Polsce Ludowej.
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TEŁ

Nr 141 (4779)

Poznańskie baterie dla Czechosłowacji 
Polska znowu na rynku brazylijskim

Jak wynika z danych przy­
toczonych podczas konferencji 
prasowej przez pełnomocnika 
Ministra Handlu Zagraniczne­
go Stanisława Maksymowicza, 
w ostatnich trzech dniach pod 
pisano w centralach wiele po­
ważnych transakcji. M. in. 
wchodzimy z powrotem na ryn

NASI REPORTERZY DONOSZĄ:
GOŚCIE

W sobotę przybyły na MTP 
delegacje komisji węglowej Ra 
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej.

Do piątku zwiedziło Targi po 
nad 122 tys. osób. Z zagranicy 
przybyło ponad 3 tys. cudzo­
ziemców, kupców zagranicz­
nych zarejestrowano dotych­
czas 675.

„OBRABIAMI” OBRABIARKI
W „Metalexporcie” ruch co­

raz większy. Podpisano już u- 
mowy na dostawę maszyn bu 
dowlanych i drogowych do 
CSH, NRD, Rumunii i Wietna 
mu na sumę 10 min rubli, a 
prowadzi się jeszcze rozmowy 
z kupcami z Francji, Islandii,

Katastrofa samochodowa 
pod Bydgoszczą

BYDGOSZCZ (PAP).
5 osób odniosło bardzo cięż­

kie obrażenia w wypadku sa-
dochodowym, który miał
miejsce pod Bydgoszczą. Ka­
tastrofie uległ samochód mar 
W „Warszawa”, stanowiący 
własność Lecha Piotrowskie­
go. W samochodzie jechali po­
nadto — z Gdańska na mają­
cy się odbyć w Bydgoszczy 
mecz: Danuta Solecka, Danuta 
Zabłocka i Piotr Sulak. Wóz 
Prowadził Lech Dobrowolski.

Za wsią Osielsk pod Byd­
goszczą z nie wyjaśnionych do 
tąd przyczyn — samochód 
*’Padł na drzewo i uległ cał- 
kowitemu rozbiciu. Wszyscy 
Pasażerowie przewiezieni zo­
stali do szpitala wojewódzkie- 
go w Bydgoszczy. Stan ich 
Jest b. ciężki, zwłaszcza Da- 
nuty Soleckiej, która walczy 

śmiercią.
Prowadzone jest dochodze- 

mające na celu ustalenie 
Przyczyn katastrofy.

Zloty chorqgwi 
harcerskich

Związek Harcerstwa 
mgo organizuje obecnie 

zlotów chorągwi, które 
Wą okazją do podsumowa-

Pracy i dorobku poszcze- 
^mych organizacji woje- 
do oraz Przeglądem sił 

tegorocznej akcji letniej.

Pol-
! sze

(PAP)

Hiszpanii i Brazylii. Z Indiami 
przewiduje się rozszerzenie do 
tychczasowych umów. Do kil 
ku krajów sprzedajemy 85 (!) 
dźwigów budowlanych. Ma­
szynami naszymi zainteresowa­
na jest Francja, o czym świad 
czy wizyta dyrektora dep. o- 
brotu maszynami ze Wschodem 
— p. H. Beera.. Jednocześnie 
trwają pertraktacje w sprawie 
sprzedaży 84 różnych typów 
obrabiarek. Po raz pierwszy 
ważniejsze rozmowy prowadzi 
my z firmami japońskimi i 
szwajcarskimi. (zs)

MOTOCYKLEM 
PO SCHODACH

M-06-1-Z to najmłodszy brat 
motocykla produkowanego 
przez WSK w Świdniku. Kie 
dy do Poznania przywieziono 
pierwszą partię tych pojazdów 
w 10 wagonach, zostały sprze­
dane w ..Motozbycie” w ciągu 
trzech godzin... Nic dziwnego, 
egzemplarz pokazany na Tar­
gach dokonuje cudów spraw­
ności: wjeżdża na nochyłość 
45 st. w pełnym obciążeniu, ma 
doskonały system hamulców, 
wjeżdża i zjeżdża ze schodów. 
Konstruktorzy wprowadzili w 
starym motocyklu WSK dzie­
sięć zasadniczych poprawek i 
M-06-Z ma 125 ccm. ale o 1,5 
KM więcej, mniejsze zużycie 
paliwa (2,3 — 2,5 1.) szybkość 
85 km itp. (z)

LEKI, LEKI -
Lekarzy i farmaceutów — 

a także lekarzy -weterynarii — 
nc pewno zainteresuje ekspozy 
cja firmy „Pfizer”. (Pawilon 
59). Firma ta w okresie II woj 
ny, główny dostawca penicyli­
ny na wszystkie fronty — wy­
stawia cały bogaty zestaw far 
maceutyków m. in. podobno re 
welacyjny lek przeciwcukrzy­
cowy .-Diabinesse” (doustny) o- 
raz najnowszy antybiotyk TAO. 
Zainteresowani będą mogli uzy 
skać od konsultantów Ośrodka 
Naukowo-Informacyjnego fir­
my, wyczerpujące informacje.

(pok)
DRÓB I JAJA —

NA RYNKACH ŚWIATA
Polska jest jednym z naj­

poważniejszych eksporterów 
jaj i drobiu w Europie. Jaja 
wvsyłamy w coraz większej 
ilości do różnych krajów. Od­
biorcy w Europie: NRF, Wło­
chy, Szwarcaria, Anglia i Au­
stria. Drób eksportujemy do 
NRD. NRF, CSR. Włoch, 
Szwajcarii, Austrii, Grecji, 
na Maltę i w próbnych par­
tiach do USA.

Około 60 proc, eksportu dro 
biu stanowią gęsi. Fuch i Pie 
rze wysyłane są do wielu. Kra­
jów europejskich, a także do 
Izraela, Kanady i Stanów 
Zjednoczonych. (1)

ki Brazylii, której sprzedali- : 
śmy pokaźne ilości chemika- . 
liów o wartości przeszło mi­
liona dolarów.

Do innych ciekawszych po­
zycji w polskim eksporcie na­
leżą jagody mrożone i świeże, 
mączka ziemniaczana i chemi­
kalia, których to towarów za 
10 min. rubli sprzedaliśmy 
Niemcom Zachodnim.

Zakupiliśmy natomiast 40 
trolejbusów w Czechosłowacji 
oraz pokaźne ilości obrabiarek, 
maszyn budowlanych, pomp, 
kompresorów i innych urzą­
dzeń z Czechosłowacji i NRD 
oraz znaczne ilości leków w 
Szwajcarii, NRF i Anglii.

W sobotę doszło do zawarcia 
wielu nowych transakcji. W 
centrali „Electrim” Czechosło­
wacja zainteresowała się róż­
nymi typami baterii wytwarza 
nymi w Poznańskich Zakła­
dach Elektrotechnicznych i za­
kupiła je za sumę prawie 2.900 
tys. rubli. Baterie te eksportu­
ją Poznańskie Zakłady już od 
dawna do wielu krajów i to w 
coraz większych ilościach.

Również w centrali „Elec- 
trim” sprzedano do NRD roz­
dzielnię elektryczną, a zaku­
piono pokaźne ilości wyłączni­
ków elektrycznych w Czecho­
słowacji.

Duże zainteresowanie budzą 
nadal produkty spożywcze i 
wczoraj sprzedano m. in. 3250 
ton mączki i 4000 ton płatków 
ziemniaczanych firmom z Bel­
gii.

Centrala „PAGED” sprzeda­
ła artykuły wiklinowe firmom 
ze Szwecji, Anglii, Danii oraz 
przetwory papiernicze do Kon 
ga Belgijskiego i Turcji. Efek­
townymi wyrobami z wikliny, 
wystawianymi w pokrewnej 
centrali „Coopexim”, zaintere­
sowały się firmy amerykań­
skie, o czym świadczą podpi­
sane przez nich, zamówienia na 
158 tys. doi.

W ,,Minex” duże zaintereso­
wanie budzi nadal porcelana, 
w tym częściowo chcdzieska. 
której zakupili za 500 tys. ru­
bli Holendrzy i za 200 tys. ru-
bli Jugosłowianie. (1)

Polska czci 
10-lecie 
ruchu pokoju

WARSZAWA fPAP).
Z okazji przypadającego w

NAHE LECIE

DLA ROLNICTWA

Pracownicy lubońskich „Fo­
sforów” dostarczą rolnictwu 
w roku bieżącym 4 tys. ton 
superfosfatu pylistego ponad 
plan — wartości ogólnej 3 i 
•pół miliona zł. Poza tym, do 
końca czerwca br. zakłady wy 
produkują 2 tony tłuszczu ko­
stnego.

WIĘCEJ GUMY
Bogato przedstawiają się zo 

bowiązania. podjęte przez za­
łogę „Stomila”. Wyprodukuje 
cna dodatkowo 50 tys. kg pa­
sów transporterowych, 3 tys. 
pasów płaskich, 7 tys. ochra­
niaczy samochodowych, 6 tys. 
ochraniaczy rowerowych oraz

bieżącym roku 10-lecia działał 
ności Światowego i Polskiego 
Ruchu Pokoju odbyło się 13 
bm. w udekorowanej flagami 
i emblematami ruchu pokoju 
Sali Kongresowej Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie uroi 
czyste posiedzenie Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju z u- 
działem gości zagranicznych i 
tłumnie przybyłych mieszkań­
ców stolicy.

W prezydium zajął m. in. 
miejsce: przewodniczący ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, przewodni­
czący Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki.

Posiedzenie zagaił przewod­
niczący Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pokoju — prof. Stani­
sław Kulczyński, po czym prze 
mawiał Aleksander Zawadzki.

Po dyskusji zebrani podjęli 
rezolucję, wyrażającą solidar­
ność z światowym ruchem po­
koju.

2 tys. kg kleju.

.MALTA” MELDUJE

Pierwszy meldunek z Fabry­
ki Papieru ,,Malta” donosi o 
dodatkowej produkcji 30 ton 
papieru i kartonu bezdrzew- 
nego przy jednoczesnym 
zmniejszeniu zużycia surowca 
wartości 200 tys. zł w stosun­
ku do I kwartału br.

Jedną z najciekawszych kon 
kurencji pierwszego dnia za­
wodów lekkoatletycznych o 
Memoriał Janusza Kusociń- 
skiego był bieg na 1.500 m. 
Po wspaniałej walce i pięknym 
finiszu zwyciężył Zbigniew 
Orywał (Warta Poznań), za 
którym kolejno uplasowali się 
Stefan Lewandowski, Joch- 
man i Baran.

Na zdjęciu prowadzi Leh­
man (NRF), przed JOchma­
nem (Polska). Orywałem. Roz- 
sauolgyi (Węgry) i Baranem.

(P)

DLA SZKOŁY

Nie jest tajemnicą w Po­
znańskiej Wytwórni Papiero­
sów, że dział techniczny opa­
nowały... dzieci z podopiecz­
nej Szkoły Podstawowej nr 
11. Szkoła otrzyma nowe o- 
płotowanie, szafkę do telewi­
zora, zostaną usunięte wszyst­
kie usterki ślusarsko-instala- 
cyjne. Inne szkoły mogą po­
zazdrościć „jedenastce” ta­
kich przyjaciół.

Ponadto pracownicy paków 
ni zaoszczędzą 775 kg papieru 
etykietowego, a działu wyro­
bów papierosów 200 kg bi­
bułki.

Piękny sukces orkiestry 
warszawskiej Filharmonii brodowej

Publiczność Bazylei zgotowała artystom 
prawdziwie serdeczng owację

BAZYLEA (PAP)
VI/ dniu 14 bm. w wielkiej sali koncertowej w Bazylei 
’ ’ wystąpiła orkiestra symfoniczna Warszawskiej Fil­

harmonii Narodowej pod dyrekcją WITOLDA ROWICKIE­
GO z udziałem w charakterze solistki WANDY WIŁKOMIR 
SKIEJ (skrzypce).

Muzycy polscy odnieśli no 
wy świetny sukces. Sala li­
cząca 1.400 miejsc, wypełnio 
na była po brzegi. Wśród 
publiczności znajdowało się

chania najwybitniejszych na 
świecie zespołów i solistów, 
jest na ogół w swej ocenie 
dość powściągliwa i rzadko 
daje się ponieść fali entuzja-

wielu znanych i wybitnych zmu, tak jak to miało miejsce
muzyków, krytyków muzycz 
nych i artystów przybyłych 
specjalnie na polski koncert 
z Genewy, Zurychu i innych 
miast szwajcarskich. (Z Pa­
ryża przyjechał umyślnie 
Witold Małcużyński z mał­
żonką).
Na koncert przybył przewód 

niczący parlamentu Federacji 
Szwajcarskiej Eugen Dietschi. 
Był również obecny ambasa-

w niedzielę.
Dyrektor Filharmonii Naro­

dowej Zdzisław Śliwiński o- 
trzymał po koncercie szereg 
zaproszeń na przyszły sezon do 
Lozanny, Genewy i Zurychu.

(w)

dor PRL w 
szutski.

Publiczność 
stów polskich 
serdecznie, a

Szwajcarii Ko-
M. Rydlewicz telefonuje

z Leszna.
przyjęła arty- 

bardzo gorąco i 
w zakończeniu

koncertu zgotowała im praw­
dziwą owację. Wiłkomirską i 
Rowickiego wiele razy wywo­
ływano na estradę, a orkiestrę 
zmuszono do dwukrotnego bi­
sowania.

Ten nowy piękny sukces poi 
skich muzyków tym jest zna- 
mienniejszy, że publiczność 
szwajcarska nawykła do słu-

Pakistan
zbuduje

DELH1 (PAP)
Rząd pakistański podjął w 

piątek decyzję o wybudowaniu 
nowej stolicy w północno- 
zachodniej części kraju w po­
bliżu Rawalpindi. O przenie­
sieniu stolicy z Karaczi na pół 
noc zadecydowały przyczyny 
natury ekonomicznej i klima­
tycznej.

DALSZE KONKURENCJE 
MISTRZOSTW 

SZYBOWCOWYCH
Ubiegłej niedzieli rozegrano 

na Szybowcowych Mistrzo­
stwach Polski w Lesznie dru­
gą z kolei konkurencję — prze 
lot prędkośeiowo-docelowy na 
trasie Leszno — Mirosławice 
długości około 100 km. Koniku 
rencję tę ze względu na słabe 
warunki atmosferyczne (brak 
prądów noszących) ukończyło 
32 pilotów, z ogólnej liczby 41 
startujących.

Wśród dziewięciu zawodni­
ków którzy wysiedli przed ce- 
Im znaleźli się m. in. Jugosło 
wianin Berkovic.

Zwycięzcą konkurencji zo­
stał Dąbek (Białystok). Uzy­
skał on średnią prędkość prze 
lotu 110,4 km/godz. — 1000 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: — Brzu 
ska (Poznań) — 104,2 km/godz. 
— 916 pkt. 3. Góra (Bielsko) 
102,1 km/godz. — 887 pkt. Hen 
ryk Zydorczak z Ostrowa za­
jął 8 miejsca 95,5 km/godz. — 
797 pkt. Pozostali reprezentan­
ci Poznania Lisiewski — 23 
miejsca, i Jakub — 32, Misiek 
— 41, ponieważ nie ukończył 
konkurencji — 14 km i za Le 
sznem „wysiadł’1.

Po dwóch konkurencjach 
prowadzi Dąbek — 1863 pkt. 
przed Pieciewskim — 1803 pkt 
Górą 1786,

W dniu wczorajszym szy­
bownicy przeprowadzili kolej­
ną konkurencję — przelot po 
trasie trójkąta 300 km Leszno 
— Mirosławice — Ostrów — 
Leszno. Ze względu na złe wa
runki atmosferyczne jak
wynikało z pierwszych meldun 
ków konkrencję tę zakończy 
zaledwie paru zawodników. Do 
chwili zamykania numeru nie 
otrzymaliśmy aktualnych da­
nych.



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu in­
formacji — Marian Flrjsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

Francji grozi 
sparaliżowanie 
komunikacji

PARYŻ (PAP).
Mimo, iż rząd grozi karami 

grzywny i więzienia kolejarze 
francuscy nie rezygnują z za­
mierzonego strajku. W dniu 15

VJ Genewie

bm. zebrali się Paryżu

Po krytycznych dniach
decydujący tydzień

OPINIE i MYŚLI ...

MY-NASZE
AT ój sędziwy ojciec najle- 

piej zachował w parnię 
ci swe lata szkolne. Wspo­
mina je nieraz, a raczej — 
wspominamy je wspólnie. 
Bo której to dykteryjki, au 
tentycznego zdarzenia, czy 
przygody nie zanotowałem 
już od dawna w pamięci, że 
wydaje mi się tak bliska, 
jakby moim była udzia­
łem?

Niedawno ojciec wspomi 
nał, obserwując przecinają 
ce nieboskłon odrzutowce: 
— Mój prefekt w gimna­
zjum, jak go zapytaliśmy, 
co sądzi o możliwościach u 
jarzmienia przez człowieka 
przestworzy — wybuchnął 
gniewnie (pamiętam jego fa 
lującJ sutannę): nigdy, n i-

przedstawiciele związków za­
wodowych kolejarzy, reprezen 
tujący Powszechną Konfedera 
cję Pracy oraz socjalistyczne 
i chrześcijańskie związki za­
wodowe, aby ustalić ostatecz­
ne plany strajku, który wyzna 
czono na wtorek 16 bm.

Tramwajarze, metalowcy i 
robotnicy budowlani z Marsy­
lii a także pracownicy obsłu­
gi lotnisk towarzystwa Air 
France oświadczyli, iż rów­
nież planują przyłączyć się do 
strajku na znak solidarności z 
kolejarzami.

Wczoraj zebrali się przedsta 
wiciele związków zawodowych 
pracowników metra i autobu­
sów paryskich, by ostatecznie 
rozpatrzyć sprawę proklamo­
wania strajku solidarnościowe 
go.

Kolejarze francuscy walczą 
o podwyżkę płac.

GENEWA (PAP) a
Obrady genewskie uległy zawieszeniu na sobotę i nie­

dzielę, do poniedziałku, kiedy odbyło się nowe ze­
branie wielkiej czwórki w ścisłym gronie. Korzysta­
jąc z przerwy udali się do Londynu i Paryża mini­
strowie spraw’ zagranicznych Wielkiej Brytanii — 
Lloyd i Francji — Couve de Murville. Pozostali nato­
miast podczas weekendu w Szwajcarii .sekretarz sta­
nu USA — Hcrter i minister spraw zagranicznych ZSRR 
— Gromyko.

W poniedziałek rozpoczął 
się szósty tydzień genewskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, której pierwsze 
posiedzenie odbyło się — jak
wiadomo w poniedziałek

siebie odium ostatniego stor­
pedowania rokowań ze Wscho 
dem.

Wtedy i mnie przypom­
niał się epizod o trzydzieś­
ci lat „młodszy". W szkole 
powszechnej pytałem nau­
czyciela fizyki: — Czy bę­
dzie tak kiedyś może, że 
człowiek pójdzie na prze­
chadzkę z radiem w klesze 
ni? — Poczciwy pedagog 
tłumaczył długo i zawile, że 
podobny wymysł graniczył 
by właściwie z cudem, ta­
ka to skomplikowana rzecz 
radio.

W niedzielę byłem na Tar

Ringeissen w Warszawie 
Bawiący w stolicy znany pia­
nista francuski na zdjęciu — 
B. Ringeissen z matką na ryn­

ku Nowego Miasta.
CAF — Fot. Barącz

11 maja br. ogólna atmosfe­
ra uległa rozładowaniu.

Chociaż przyszłość wygląda 
nadal niepewnie, pozostaje, 
fakt, że konferencja przebrnę 
la przez krytyczny piąty ty­
dzień. Żadne z mocarstw' za­
chodnich nie zdecydowało się 
na jakieś drastyczne posunię­
cia, które mogłyby spowodo­
wać nagłe zerwanie rozmów, 
mimo, że w tym właśnie kie-

runku działał aparat propa­
gandowy NRF i USA.

Zdaniem szeregu obserwato­
rów zachodnich, nadchodzący 
tydzień może mieć znaczenie 
decydujące. Również w so­
botę w kołach zachodnich lan
sowano myśl, 
nieosiągnięcia 
wyników (co 
nia zdaje się

że w wypadku 
konkretnych 

strona zachod- 
wciąż uporczy-

wie uzależniać od jakiejś 
zmiany stanowiska ZSRR, nie 
wspominając o możliwości 
konstruktywnej zmiany wła­
snego stanowiska) Zachód 
powinien zaproponować od­
roczenie konferencji mini­
strów nie wyznaczając termi­
nu projektowanej z kolei 
konferencji na szczycie.

Żadne jednak z mocarstw 
zachodnich nie chce wziąć na

Jeszcze w czerwcu 
pierwszy polski 
kauczuk syntetyczny

W sobotę, 13 bm. w urucha­
mianej w Zakładach Chemicz­
nych „Oświęcim” pierwszej 
polskiej wytwórni syntetycz­
nego kauczuku włączone zosta 
ły do wstępnej eksploatacji 
trzy dalsze podstawowe obiek­
ty produkcyjne.

Ich uruchomienie jest zapo­
wiedzią bliskiej już chwili roz 
poczęcia produkcji syntetyczne 
gc kauczuku. Przypuszcza się, 
iż jeszcze w tym miesiącu 
pierwsze jego tony opuszczą 
oświęcimską wytwórnię.

(PAP)

gach. Po dwuletniej 
wie. Opuszczałem 
targowe z uczuciem 
wolenia z przyczyny

przer- 
tereny 
zado- 

zupeł-
nie oczywistej. Oczywistej. 
Mianowicie patrzałem i ze 
stawiałem. My i Oni.

Wiele obmyślono sloga­
nów na temat doganiania i 
zmniejszania dystansu. Nie 
chcę powiększać tej kolek­
cji. Ale idźcie i miejcie o- 
czy szeroko otwarte. Zoba- 
c»cie telewizor „Wawel”, na 
pewno najoryginalniejszy w 
konstrukcji na całych MTP. 
Przyjrzyjcie się sławnej już 
„Osie”. Rzućcie okiem na 
nasze kryształowo-porcela­
nowe wspaniałości. Dostrze 
żcie precyzję maszyn z mar 
kami „HOP” i „Wiepofama * 
Albo taka ciężarów'cczka 
„Zuk”. Motorower „Ryś”. 
Orgia barw, deseni i rodza­
jów w pawilonie naszych 
tekstyliów. Nowe wagony 
„Ceglarza”... I to radio kie 
szonkowe z Bydgosaczy — 
„Eltra".

Idźcie na Targi. Za 20 zł 
silna kuracja za pomocą 
witaminy O. Optymizm — 
ważna rzecz. Potrzebny kaź 
demu. Bardzo.

SPALINOWIEC Z BAKU
w

budowy 
mieście 

spalino- 
pasażer-

przekształcony w twierdzę ra 
kiet atomowych, mimo że są- 
siedz' NRF — Dania i Norwe­
gia, m.dal się temu sprzeciwia 
ją.

cjaldemokratycznej pisze, 
tej chwili nie ulega już 
mniejszej wątpliwości, 
Szlezwik-Holsztyn ma

Zakłady stoczniowe
Baku przystąpiły do 
pierwszego w tym 
statku o napędzie 
wym dla żeglugi

Szlezwik-Holsztyn
bazą rakietową

BONN (PAP) N
Biuletyn prasowy partii so-

iz w 
naj- 

że 
być

Na zdjęciu: Miss Juan Les
,BŻ-Pins prezentuje model 

kini”. 
Fot. — CAF

mtfflmmiimntmiHHiiB.-inmiiiimitiilii

.WIELKOPOLSKA TAŃCZYĆ 
Poznań ma godnego repre-

zentanta 
ru. Jest 
wstały

w dziedzinie folklo- 
nim niedawno po- 
Amatorski Zespól

Kronika sądowa

Kara śmierci dla Komolki

Pieśni 
ska”

i Tańca ..Wielkopol- 
przy Komitecie Miej-

skim Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. W sobotę wie­
czorem tłumy gości targo­
wych i mieszkańców Pozna­
nia podziwiały występy tego 
zespołu na pl. Wolności. Wy­
stępy odbywały się w świetle 
reflektorów. Młodzi adepci 
sztuki ludowej popisali się 
znakomicie.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu ogłosił 13 bm. w*yrok w pro 
cesie Stefana Komolki b. ko­
mendanta posterunku faszy­
stowskiej policji białoruskiej w 
Dokszycach. Trybunał przyjął 
że oskarżony, idąc na rękę wła 
dzom III Rzeszy brał udział 
w egzekucjach i sam dokony­
wał zabójstw, uczestniczył w 
wymordowaniu 2-tysięcznej 
ludności getta, a ponadto brał 
udział w akcjach przeciwko 
partyzantom i w ekspedycjach 
karnych, podczas których pa- 

I łono wsie, a ich mieszkańców 
mordowano. Za te zbrodnie, 
z dekretu o wymiarze kary dla 
faszystowsko - hitlerowskich 
zbrodniarzy, Komolka został 
skazany na karę śmierci, utra­
cę publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze 
oraz przepadek mienia.

W uzasadnieniu wyroku Sąd 
stwierdził, że brak podstaw do 
nadzwyczajnego złagodzenia ka 
ry. Oskarżony niejednokrotnie 
działał bowiem z własnej ini­
cjatywy. Był również niezwy­
kle gorliwym wykonawcą hit­
lerowskich poleceń- a w swej 
gorliwości posunął się tak da­
leko, że wyzbył się najprymi­
tywniejszych uczuć ludzkich.

Epilog katastrofy
A oto epilog katastrofy au­

tobusowej (6 lutego br. pod 
Chodzieżą), w której 8 osób po

niosło śmierć, a 39 doznało o- 
brażeń:

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał wczoraj na dwa lata wię 
zienia koszalińskiego kierow­
cę — Stanisława Kowalskiego 
który podczas mgły i gołoledzi 
prowadził z nadmierną szyb­
kością autobus ,,Skoda”. Szo­
fer drugiego pojazdu — „Ley- 
landa” — Józef Suterski (Po­
znań) został skazany na 8 mie 
sięcy więzienia. Trybunał unie 
winnił kierownika Rejonu 
Ekspl. Dróg Publ. w Chodzieży 
— Leona Wydziałkiewicza, któ 
remu zarzucano niezorganizo- 
wanie wczesnego posypywania

skiej po Morzu Kaspijskim.

MINIATUROWY APARAT 
FOTOGRAFICZNY

Pracujący na budowli irkuc 
kiej elektrowni wodnej — in­
żynier E. Bogdanów skon­
struował aparat fotograficz­
ny wielkości pudelka od za­
pałek.

ZAPOWIEDZ STRAJKU 
DRUKARZY BRYTYJSKICH

Sekretarz generalny związ­
ku drukarzy brytyjskich, za­
powiedział na środę przyszłe 
go tygodnia rozpoczęcie straj 
ku pracowników drukarni na­
leżących do wydawnictw i 
dzienników prowincjonalnych.

BEZ WIZ
Z dniem 15 bm. 

greccy udający się do 
nii oraz hiszpańscy

turyści 
Hiszpa- 
odwie-

99

Przerwa w procesie 
przeciwko redaktorowi naczelnemu 
Kuriera Szczecińskiego”

W pierwszym dniu rozprawy, która rozpoczęła się 12 
bm. przed Sądem Powiatowym w Szczecinie przeciwko redak 
torowi naczelnemu „Kuriera Szczecińskiego” Bolesławowi 
_______________________ _ Rajkowskiemu. Po przesłucha 

niu oskarżonego oraz świad­
ków oskarżenia i obrony sąd 
zarządził przerwę do 20 bm.

Jak już informowaliśmy red.
Ławice
martwych ryb
płyną Odrą

WROCŁAW (PAP)
Tysiące martwych ryb: lesz­

czy, okoni, szczupaków, bole­
ni, całe ławice wytrutego na­
rybku płyną Odrą, na prze­
strzeni 75 km biegu rzeki. Jak

dróg piaskiem. (ak)

dzający Grecję, nie będą mu- • ustalono zatruty odcinek rzeki 
sieli ubiegać się o wizy wja- . zaczyna się od fabryki chemicz 
zdowe. Podobne porozumie- nej „Rokita” w Brzegu Dol­
nie zostanie wkrótce zawar-, nym. Stąd najprawdopodob- 
te między Hiszpanią a Au- niej spłynęła do rzeki truciz-
strią. i na.

Rajkowski został oskarżony 
przez wytwórnię artykułów cu 
kierniczych „Żaczek” w Pozna 
niu o pogwałcenie dekretu z 
1938 r. o prawne prasowym, do 
konane przez niezamieszczenie 
w gazecie w terminie przez to 
prawo przewidzianym pisma, 
które ,-Żaczek” uważa za spro 
stowanie w sensie prawa praso 
wego. Pismo wystosował za­
rząd „Żaczka” w związku z cy 
kłem artykułów jakie zamieś­
cił „Kurier” naświetlając w 
nich działalność radcy prawne 
go wytwórni mec. Stanisława 
Goździa. (PAP)

A O O 1M K C 'Z V S *

(mi)
Fot. — K. Frzychodzki

« *

— Tam chyba nie ma takiego dębu, który by ongi 
nie posłużył za szubienicę co najmniej jednemu z na­
szych przodków — twierdził Jonasz Linkol. — A mo­
jego syna po zlynchowaniu powieszono na tym starym 
dębie nad sadzawką.

Dlatego kiedy Rafał dotarł ze swym pasażerem i oku­
pem do tego osławionego ustronia na krótko przed 
północą i ujrzał jego żywe szubienice w świetle lamp 
auta, omal nie krzykna.ł ze zgrozy. Długie na kilka stóp, 
grube jak udo i szare jak twarz przerażonego Negra 
kępy mchu hiszpańskiego, zwisające z każdego konara, 
upodobniły mu się do wisielców po raz pierwszy, od­
kąd przybył do Dixie’s Land. Na dobitkę, pierwsze 
podmuchy zrywającego się wiatru, zaczęły lekko ko­
łysać tymi popielatymi brodami prastarych dębów.

— Proszę zgasić światła i pomóc mi nieśń okup — 
polecił plantator Curr. I

— Nieść, a dokąd? Czyż nie lepiej zaczekać na ło­
trów w aucie?

— Dla nas byłoby lepiej, ale porywacze wyznaczyli 
nam schadzkę tuż przy wodzie, w miejscu dogodniej­
szym snadź dla siebie. Prędzej, panie Królik, prędzej.

— Powinienby pan mówić: „wolniej, panie Rafale, 
znacznie wolniej!” Bo któryż skazaniec przyspiesza 
kroku w drodze do miejsca stracenia?

— Podziwiam intuicję, lecz kategorycznie żądam po­
spiechu. Powinniśmy przed ich przybyciem przetrząsnąć 
zakamarki dawnej hiszpańskiej pustelni, która stoi na 
samym cyplu tego niby półwyspu pośród moczarów.

— 232 —
— Pustelni hiszpańskiej, pan powiada? — zdziwił 

się Rafał. — Anglicy wyparli Hiszpanów z całej Georgii 
na półwysep florydzki w połowie osiemnastego wieku, 
podobnie jak przedtem Hiszpanie wydarli Georgię jej 
pierwotnym mieszkańcom, wyjątkowo niedokuczliwym 
Czyrakom.

Polak miał na myśli Indian szczepu Cherokee, co 
wymawiają jak Cziroki.

— Nawet nie pytam, pana, czy są tu jakie ładne 
pustelniczki, bo któraż grzechu warta kobietka chcia- 
łaby więdnąć na odludziu? — ciągnął dalej, krocząc 
z cennymi walizeczkami obok Jakuba. — Skoro jednak 
w tej dąbrowie jest stara pustelnia, to niewątpliwie 
urzęduje w niej pewna ilość pustelników, chłopów 
na schwał, których możemy uważać za niezawodnych 
naszych sojuszników, prawda?

Jego pełne otuchy domniemanie zaraz zdławiła ne­
gatywna odpowiedź milionera, który jakby uwziął się 
denerwować go dzisiaj przy każdej okazji. Pomogły 

। mu w tym pozorne ruchy poczwarnych cieni konarów 
drzew i zwisających z nich grubych festonów zielska. 
Spanish moss, iluminowanych z góry przez księżyc, 
a z boku przez silną latarnię elektryczną, jaką plantator 
zawiesił sobie na szyi, ażeby mieć ręce wome. Właśnie 
jego pochód z tą latarką przez*dębowy gaj powodował 
zgrożny kofttredans cieniów.

Nikt nie mieszka w Dąbrowie Wisielców od bardzo 
dawna — brzmiał skromny początek jego odpowiedzi, 
jak gdyby złośliwie obliczonej na wybadanie roz­
miarów strach li wości towarzysza nocnej eskapady. — 
Ale ciężko byłoby nam przepchać się tędy, gdyby cu­

dem zmartwychwstali wszyscy ci, którzy tutaj zgniU 
w ziemi i również tutaj w sposób gwałtowany wyzionęli 
ducha!

Och. proszę nie wspominać duchów w tak zaka­
zanym pustkowiu i to prawie o północy! Dla zażegnania 
zła muszę zaraz zapukać w drzewo.

(C. dn)



Piotr Chojnacki

.Portfel polnej^
W muzykalnym 
Poznaniu

Podczas
PRAWO i ŻYCIE

Unieważnienie małżeństwa
„.W ciągu 15 powojennych lat wpływy dewizowe za węgiel 

utrzymywały się zdecydowanie na pierwszym miejscu. W ro­
ku 19o8 miejsce to zajęły wpływy z eksportu maszyn, środ­
ków transportu i kompletnych obiektów. Stało się to po raz 
pierwszy w historii polskiego handlu zagranicznego, przy 
czym nadmienić należy, że zmiana ta nastąpiła przy nie- 
zmniejszonej, w porównaniu ’ ' ‘
wanego węgla... („technical 
święcony XXVIII MTP).

z ub. rokiem, ilości eksporto- 
rewiew” zeszyt specjalny po-

No, i cóż z tego? Przecież 
normalnym zjawiskiem, w każ 
dym przemysłowo rozwinię-
tym kraju 
szość jego 
maszyny a

Właśnie!

jest to: że więk-
eksportu stanowią 
nie surowce.

szyn stanowią swego rodzaju no­
wości i udoskonalenia konstruk­
cyjne, przy czym wiele z nich pro 

edukuje się w Polsce po raz pierw­
szy.

Zjawisko „normal-
ne” w każdym wysoko uprze­
mysłowionym kraju. Lecz Pol 
ska, jeszcze do niedawna, ta­
kim krajem przecież nie była. 
Poza tym, sukces ten osiągnę­
ła w szczególnie .niesprzyjają­
cych — jeśli chodzi o rynki za
graniczne warunkach. U-
macnia to wiarę w własne si­
ły i zdolności.

Do niedawna, Polska jako
eksporter maszyn innego

Widać także wyraźnie pewne 
charakterystyczne cechy i tenden­
cje w sposobie rozwiązań kon­
strukcyjnych wystawianych ekspo 
natów. Np.:

Wśród obrabiarek, zanikają ma­
szyny uniwersalne, tzw, „do wszy 
stkiego”, na rzecz wysokowydaj- 
nych maszyn specjalistycznych.

Automat tokarki ATL-40, pro­
dukcji HCP, uzupełniony jest po­
dajnikiem zasobnikowym dla drób 
nych półfabrykatów. Nowy model 
tokarki do zestawów kołowych z 
Raciborza wyposażony jest w szyb

ko działające urządzenie do zdej­
mowania i zakładania zestawów. 
Nową tokarkę karuzelową KNA 
110, Śląsko-Dąbrowska Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych wyposa­
żyła w urządzenie kopiujące itd. 
itp. nie mówiąc już o rewelacyj­
nej frezarce z Pruszkowa, którą 
kieruje perforowana taśma za­
miast człowieka. Człowiek może 
robić w tym czasie co innego np. 
doglądać innych maszyn. Nic dziw 
nego, że tradycyjni eksporterzy 
zatroskani kręcą głowami.

Warto zadać sobie trud skon­
frontowania danych technicznych 
niektórych naszych maszyn z po­
dobnymi zagranicznymi na Tar­
gach. Z przyjemnością człowiek 
stwierdza, że pod względem wagi, 
mocy, szybkości obróbki, wypo­
sażenia i estetyki wykonania — 
stajemy się równorzędnymi part­
nerami. Wydaje mi się, że nasze, 
nawet jakby ciszej pracowały, co 
także nie jest bez znaczenia.

Fareóiu

sprzętu inwestycyjnego, nie 
była na rynkach zagranicz­
nych znana. Zajęci odbudową 
kraju i budową nowoczesnego 
przemysłu, nie daliśmy się po­
znać na tych rynkach w okre­
sie powojennego głodu na ma­
szyny i wytrąceniu z obiegu 
trzech potężnych eksporterów: 
Niemiec, Japonii i Włoch.

Przypomnijmy sobie naszą 
ekspozycję na pierwszych po­
wojennych Targach. Nie mie­
liśmy czym zaimponować za­
granicy.

Wydawać by się mogło, że 
tak pozostanie... gdy rok 1957 
przyniósł raptowny zwrot. Kil 
ka wprost rewelacyjnych 
modeli maszyn, oglądaliśmy 
już na ubiegłorocznych MTP. 
Ten przełom odbił się w han­
dlu zagranicznym. W roku 
1958 eksport maszyn, środków 
transportu i całych fabryk 
zwiększył się w porównaniu 
do roku 1957 o 46 proc., pra­
wie o połowę. W ogólnej war­
tości wywozu, wegiel spadł na 
drugie miejsce. Głównym do­
stawcą dewiz — stał się prze­
mysł maszynowy.

„Koziołki44
Na 109 Poznańską Grę Liczbo-

wą „Koziołki” wpłynęło
zakładów łącznej

i 299,556 
wartości

898,668 zł. Fundusz nagród wyno-
si 494.267,40 zł. W losowaniu
głównym, które odbyło się w 
Kole, padły następujące numery: 
6—31—45—3—12—10, w dodatkowym 
losowaniu zaś wygrana na koń­
cówkę 965 n-ru banderoli.

Mamy w portfelu zamówie­
nia na kompletne obiekty, ta­
bor kolejowy, statki i inne ma 
szvny o długim cyklu produk 
cyjnvm. wartości ca 1,5 miliar 
da dolarów. Po Targach, ten 
portfel powinien jeszcze zgru­
bieć.

Nasze możliwości eksporto­
we są coraz większe. Rozbudo­
wuje się stare i buduje się 
nowe fabryki. (W Poznaniu i 
województwie także). Czy 
przemysł maszynowy utrzyma 
zdobytą pozycję głównego do­
stawcy dewiz, zależeć będzie do 
ostatecznym rachunku od ini­
cjatywy bez mała 700 tysięcz­
nej armii pracowników tej ga­
łęzi przemysłu i twórczej in­
wencji 5 tys. ludzi liczącego 
sztabu: konstruktorów — inży 
nie rów — techników.

Pierwszy, choćby pobieżny prze­
gląd ekspozycji przemysłu maszy­
nowego na MTP — 59, utwierdza 
w przekonaniu, że przełom roku 
1957 zostanie utrwalony i rozsze­
rzony. Prężność przemysłu okre­
śla się bowiem nie tylko samym
tempem przyrostu produkcji 
gole, lecz przede wszystkim 
nością „rodzenia’’ maszyn i 
dzeń nowych o doskonalszej

zdol- 
urzą- 
kon-

strukcji I sprawności. Przemysł 
maszynowy ten warunek spełnia. 
Na tegorocznych MTP na 98 wy­
stawianych eksponatów — 40 ma-

. . ..  „.

n t i i i

Brandenburska Brama pełni obecnie istotnie funkcję, wy­
nikająca z nazwy: łączy Berlin demokratyczny z zachodnim... 

J Fot. — Głos”

Koncert symfoniczny Pań­
stwowej Filharmonii, po 

święcony głównie muzyce fran 
cuskiej, zawierał kilka intere­
sujących nowości. Program roz 
poczęły fragmenty orkiestro­
we „Misterium” o św. Seba­
stianie” C. Debussy’ego. Eksta­
tyczny nastrój, mieniąca się 
subtelnymi barwami instru- 
mentacja oraz urzekająco pię­
kne linie melodii, stwarzają tu 
całość, jedyną w swoim rodza­
ju. Dyrygent Jerzy Katlewicz 
wydobył z partytury wicie 
szczerego liryzmu, którego na­
si muzycy tak często pozbawia 
ją sztukę Debussy‘ego, jakby 
uważając, że wdzięk impresjo 
nizmu polega wyłącznie na efek 
ciarskich „szmerach i szele­
stach”. Tymczasem wystarczy 
posłuchać jak M. de la Bru- 
chollerie gra choćby „Zatopio­
ną katedrę”—aby nabrać od­
miennego przekonania i właś­
ciwego podejścia do rozumie­
nia estetyki wielkiego „Claude 
de France” (jak nazywają De- 
bussy’ego).

Równie wartościowym punk 
tem programu stało się odtwo 
rżenie „Suity F” (opus 33) Al 
berta Roussela. Utwór nawią­
zuje formalnie do tradycji sta 
rych mistrzów francuskich 
(tańce klasyczne), lecz swą trc 
ścią należy jak najbardziej do 
współczesności. Głęboka emo- 
cjonalność środkowej części 
(Sarabanda) i wyjątkowa ener 
gia rytmiczna finału (Gigue) 
robią duże wrażenie nawet i 
na tych, którym muzyka rous- 
selowska wydaje się niełatwo 
dostępna — przy pierwszym ze 
tknięciu. Solistą wieczoru był 
baryton Andrzej Hiolski, śpie­
wający najpierw „Cztery sonę 
ty”, napisane przez młodego 
polskiego kompozytora T. Bair 
da (do poezji Szekspira). Jed­
nak o walorach głosu Hiolskie 
go mogliśmy się dopiero prze­
konać po wykonaniu przezeń 
„Don Kichota” M. Ravela (3 
pieśni z orkiestrą). Teraz na­
reszcie ujawniła się piękna bar 
wa, staranne frazowanie i tem 
perament muzyczny Hiolskie- 
go. *
/^hór filharmoniczny (chło- 

pięcy i męski) powtórzył 
z okazji MTP celniejsze utwo­
ry swego repertuaru. Zarówno 
„poznańskie słowiki” jak i dy­
rygent Stefan Stuligrosz dali 
ze siebie, tego wieczoru, bar­
dzo wiele. Wykonano liczne u- 
twory (a caippella czyli bez to- 
warzyszenia), reprezentujące 
dawną muzykę polską, francu­
ską, rosyjską, niderlandzką 
oraz włoską. Dostojne motety 
i wdzięczne madrygały podane 
zostały z wzorową czystością 
intonacyjną, starannie wyrów­
nanymi głosami i w zawsze 
ciekawych tempach. Rzęsisty­
mi oklaskami nagradzali słu­
chacze poszczególne produkcje 
chóru.

Kazimierz Nowowiejski

Data 1 października 1950 
roku jest nader istotna dla 
układu stosunków małżeń­
skich w Polsce, tego dnia 
bowiem zaczął obowiązywać 
nowy Kodeks Rodzinny.

Co do istnienia i ważności 
małżeństwa, zawartego przed 
tą datą, zasada jest taka, że 
ocena następuje według prze 
pisów obowiązujących w 
chwili zawarcia małżeństwa. 
Jednakże po tej dacie unie­
ważnienie go jest dopuszcźal 
ne tylko według przepisów7 
obowiązującego Kodeksu Ro­
dzinnego.

Otóż Sąd Najwyższy roz-. 
poznawał sprawę o unie­
ważnienie małżeństwa za­
wartego w lutym 1945 r., a 
więc jeszcze przed wejściem 
w życie polskiego jednoli­
tego prawa małżeńskiego 
(1 stycznia 1946 r.). Zgodnie 
z ówcześnie obowiązującym 
dzielnicowym prawem, mał­
żeństwo zawarte zostało w 
formie kościelnej.

Po siedmioletnim pożyciu 
małżeństwo to, z którego zro 
dziło się pięcioro dzieci, ro­
zeszło się, po czym żona wy­
stąpiła o unieważnienie mał­
żeństwa na tej podstawie, że 
ślub kościelny odbył się z 
naruszeniem wymaganych 
przez ówczesne prawo wa­
runków ważności małżeń­
stwa, a w szczególności w 
nieobecności świadków i bez 
sporządzenia aktu ślubu. 
Mąż potwierdził to, z czego 
wynikało, że małżonkowie 
porozumieli się, by tą drogą 
uzyskać unieważnienie mał­
żeństwa.

Sąd Najwyższy orzekł, że 
w przedstawionym stanie 
rzeczy unieważnienie mał­
żeństwa nie może nastąpić. 
Samo naruszenie istotnych 
nawet wymagań formalnych 
dawnego prawa nie jest wy­
starczające. Z przytoczonej 
bowiem zasady wynika po­
nadto wymaganie, by naru­
szenie to przewidziane było 
przez obowiązujący Kodeks 
Rodzinny, jako podstawa 
unieważnienia małżeństwa.

Otóż Kodeks ten w ogóle 
nie dopuszcza możliwości 
unieważnienia małżeństwa z 
powodu uchybienia jakim­
kolwiek wymaganiom for­
malnym. Według Kodeksu 
Rodzinnego unieważnienie 
małżeństwa może nastąpić 
tylko z następujących po­
wodów: 1. gdy jeden z mał­
żonków pozostawał już w 
związku małżeńskim (biga­
mia); 2. gdy małżonkowie są 
blisko ze sobą spokrewnie­
ni lub spowinowaceni; 3. gdy 
jeden z małżonków w chwili 
zawarcia małżeństwa był 
psychicznie (umysłowo) 
chory lub niedorozwinięty; 
4. gdy jeden z małżonków 
był w chwili tej małoletni. 
Z żadnych innych powodów 
małżeństwo w Polsce Ludo­

wej nie może być unie­
ważnione.

W tym stanie prawnym 
nie może nastąpić unieważ­
nienie małżeństwa zawarte­
go pod dawnym prawrem 
tylko z powodu naruszenia 
jakichkolwiek wymagań for­
malnych, które według daw­
nego prawa mogło być pod­
stawą unieważnienia mał­
żeństwa.

W. N.

A jak to było opowiem...

Proszę przyjąć małe 
sprostowanie dotyczą­

ce artykuliku redaktora o 
pseudonimie „Cyklop’ pt. 
„Problem dnia”. Pisząc 
o pseudorekonstrukcji daw­
nej Wagi Miejskiej autor 
dodaje: „...której żaden z 
żyjących poznaniaków nie 
pamięta”. Otóż tutaj prze­
holował, bowiem nawet 
młodsi ode mnie — sie­
demdziesięcioletni — mogą 
dobrze pamiętać ową starą 
Wagę czyli Giełdę Miejską 
na Starym Rynku. Wkrótce 
kończę 81 lat życia. Byłem 
młodym chłopcem, kiedy 
gmach Wagi zburzono, aby 
na jej miejscu postawić 
Nowy Ratusz. Pamiętam 
jeszcze dobrze owe drewnia 
ne budynki chlebowe, przy­
legające do gmachu Wagi. 
Pamiętam i huraganową 
burzę, która niby zapałki 
skruszyła rusztowania — 
nie z drągów, a z silnych < 
belek — wokół budującego 
się Nowego Ratusza.

Mieczysław N oskowicz
Serdecznie dziękujemy za 

uwagi. Autor oczywiście świa­
domie użył zwrotu nieco prze­
sadnego, aby podkreślić nie­
celową — jego zdaniem — bu­
dowę od podstaw nieznanego 
ogółowi poznaniaków za­
bytku. Zwłaszcza w okresicj 
gdy nie brak innych, pilnie 
oczekujących zaspokojenia 
potrzeb.

Jest Pan zapewne jednym z 
nielicznjrch, niestety obywa­
teli, pamiętającyh istnienie 
wagi. Życzymy długich Jat w 
zdrowiu! red.

Obrodziły 
poziomki i jagody

W lasach świętokrzyskich 
ludność zbiera już poziomki. Uro­
dzaj na nie jest dobry, a owoce 
dorodniejsze niż w roku ubie­
głym.

Zbiór czarnych jagód rozpocz- 
nie się w końcu bież, miesiąca. 
Kilkaset ton czarnych jagód z 
lasów świętokrzyskich wysła­
nych zostanie na eksport.

(PAP)

Ulice w tej części Berlina są 
raczej pustawe, domów 
— niewiele. Tym bardziej 

gmach na rogu Leipziger- 
^rasse zwraca na siebie uwagę 

W samej rzeczy taka też 
myśl przyświecała ludziom, 

auspicjami których doszło 
jego budowy. Kolosalny bu 

dynek, wzniesiony w pompa- 
ycznym nieco stylu — to byłe 
uftfahrtministeriy.m, oczko 

ty głowie Goeringa.
Ale to już historia. Jej koło 

Porusza się z miażdżącą kon- 
^wencją. Dziś po koryta- 
ph gmachu zamiast adiu- 
^ów grubego Hermanna, 
'egaja zaaferowane urzędni- 

8bv- ^tat^che Plankomission. 
. K (w NRD mania skrótów, 
la * tra^n*e oceniam, poczyni- 

większe jeszcze spustosze- 
n:a jakowe niż u nas) jest 
jOsłycnanie ważną instytucją.

7" najogólniej rzecz biorąc 
j. ^khy nasza Komisja Pla- 
$tr^an^a przy Radzie Mini- 
Dd°W v*raz z ministerstwami 

^ysłowymi, egzekwującą 
nvrlZeni wykonanie nakreślo-

10 lat NRD
przede mną obraz obchodzącej 
w tym roku swe wielkie święto 
Republiki — właśnie przy po­
mocy cyfr, procentów.... Trze­
ba je znać, powinniśmy do­
kładniej wiedzieć, co słychać 
u sąsiada za wielką rzeką.

Rok 1957: udział gospodarki 
uspołecznionej w tworzeniu 
dochodu narodowego wynosił 
74,1 proc. Porównuję: u nas — 
69,3. Prywatnych przedsię­
biorstw przemysłowych ist­
nieje w NRD ok. 12.000 (u nas 
ok. 8.000). Bardzo zresztą cie­
kawa jest ta niemiecka „pry­
watna inicjatywa”. Solidna 
na ogół, lojalna wobec zarzą­
dzeń władz i... ubiegająca 
się o współudział w swoich 
poczynaniach — państwa. 6.000 
przedsiębiorców złożyło odpo­
wiednie wnioski z prośbą o 
rozważenie, czy nie byłby moż­
liwy udział kapitału państwo­
wego w rozbudowie ich za­
kładów produkcyjnych. I wła­
dze idą na tę konceocję. na 
pewno słuszną w NRD-ows- 
kich warunkach. Idą, nie do­
magając się 51 ani 50 proc, 
udziałów, dbając wszakże, by 
rozwój produkcji na tym zys­
kiwał.

Działają więc w NRD liczne 
soółki komandytowe, np. jakiś 
„Walter Mayer KG”, nad któ­
rym bank inwestycyjny z ra­
mienia państwa sprawuje kon 
trolę. Udziałowcami prywatnej 
firmy mogą być także ostatnio 
bezpośrednio zainteresowane 
przedsiębiorstwa państwowe.

Jeden z tysiąca
Napisał: Piotr Zycki

W zakładzie połowę udzia­
łów posiada prywatny wła­
ściciel i połowę państwo, zaś 
zysk brutto wyniósł 200.000 
marek. Dzieli się go pomiędzy 
obu kontrahentów, z których 
każdy otrzymawszy po 100.003 
mk — wpłaca do skarbu pań­
stwa połowę ogólnej sumy po­
datkowej, co wyniesie np. po 
70.000. Każdemu partnerowi 
pozostaje do dyspozycji zatem 
jeszcze 30.000 marek. Prywat­
ny właściciel obraca nimi we­
dług swego uznania, zaś „stro­
na państwowa” odprowadza i 
tę część czystego zysku do... 
swojej kasy. Oczywiście, wszel 
kie posunięcia inwestycyjne 
obie strony uzgadniają, zaś 
kwotę wynagrodzenia właści­
ciela — dyrektora ponoszą o- 
baj kontrahenci pospołu.

Odkładam na chwilę notat­
nik. podchodzę do okna, 

którym wdziera się do pokoju 
odświeżony deszczem powiew. 
Przede mną, na ogołoconym z 
domów terenie, robotnicy koń­
czą zakładanie wielkiego zie­
leńca. Niemal żabi skok dzieli 
mnie od Brandenburskiej Bra­
my, a dość daleko, z lewa...

— To Siegesseule błyszczy 
złotem, zachodni sektor.... — 
podpowiada uprzejmy roz­
mówca. I dodaje: — My tu. 
an der Sektorengrenze, mieli­
śmy ciężkie chwile w 1953 ro­
ku. W czasie pamiętnego „dnia 

X” ten gmach stanowił jeden 
z najbardziej atakowanych o- 
biektów.

Znów — tchnienie dziejów. 
Dzisiaj podobna „operacja” w 
stolicy Niemiec jest nie do po­
myślenia. Trudno o podatny 
grunt, istnieje Narodowa Ar­
mia Ludowa NRD, wsparta 
(nie tyle ona ile Republika sa­
ma) postanowieniami Układu 
Warszawskiego.

PGH Co to znowu?Produk- 
tionsgenossenschaft des Hand- 
werks znaczy spółdzielnia pro 
dukcyjna rzemiosła. Forma roz 
powszechniona w NRD nie w 
tym stopniu jak u nas.

A... jak z świadczeniem 
przez T GH usług? Otóż to! 
Zupełnie podobnie jak u nas, 
czyli — kiepsko, najgorzej 
zaś w branży budowlanej. O- 
becnie zamierza się dokonać 
zdecydowanego przełomu w 
istniejącym stanie rzeczy, 
dzieląc po prostu spółdzielnie 
na naprawcze i wytwórcze 
Notuję liczbę prywatnych war 
sztatów rzemieślniczych w 
NRD, rok 1958: 200.000 Pol­
skie dane mam z roku 1957: 
ok. 132.000, Narybek? Naryb­
ku na ogół nie ma, przynaj­
mniej jest go za mało — po 
obu stronach Odry.
LJanciel, ta achillesowa pię- 
1 -1 * * * s ta naszej codzienności!

1 " zamierzeń.
kia Franz Slawik nie 
^aimC- więcej niż 30 lat. 

odpowiedzialne sta- 
^arHSK° sze^a prasowego SPK. 

charakterystyczne dla 
to wysuwanie mło- 

budzi.
na się nrzyjemnie.uze rze-

i „ - niż notowanie liczb
s13Wików- A Jednak F 

k sugestywnie kreśli

nr 141 — sir 4
Również w NRD dominuje de­
tal państwowy (HO — Han- 

delsorganisation) i spółdziel­
czy (Konsum). Ale obroty łą­
czne uspołecznionego handlu 
detalicznego w roku ubiegłym 
wyniosły tam tylko .73 proc. 
U nas — w 1957 r. — ponad 95 
proc. Lecz suche wskaźniki 
potrafią zmylić. Znów — du­
mając nad nimi — pomyślcie 
gdzie i j a k i to jest pry­
watny handel. Zresztą w ogó­
le o handlu NRD-owskim 
można by długo, o państwo­
wym zwłaszcza. Długo i w za­
sadzie pozytywnie. Ileż prze­
prowadza on pociągnięć, „wy­
kluczonych” dla naszych han­
dlowców. Chociażby „sprze­
dażne niedziele”; w Lipsku co 
miesiąca jeden z dni świątecz­
nych przeznaczają mieszkań­
cy na załatwianie zakupów.

— Und jetzt noch ganz grób 
einige wichtige Ziffer — 
szef prasowy naprawdę zaim­
ponować mi umiejętnością kon 
densowania się. — W roku 
1950 NRD już osiągnęła roz­
miary produkcji dla tego te­
renu z 1936 r. W końcu ubieg­
łego roku wielkość produkcji 
naszej wyniosła 242 proc, 
przedwojennej. Dalej: wydaj­
ność pracy osiągnęła w r. 1958 
188 proc, stanu z r. 1950, a prze 
ciętne wynagrodzenie wzrosło 
o 54 proc., to jest z 265 marek 
do 4^9 ;u nas z 567 zł do 1.362).

— Wasze główne zadanie na 
najbliższe lata? — pytam, o- 
czekując nie bez racji intere­
sującej odpowiedzi. Oto ona:

— Chcemy do r. 1961 dościg­
nąć i prześcignąć NRF we 
wskaźnikach spożycia na gło­
wę mieszkańca podstawowych 
produktów żywnościowych i 

przemysłowych. To będzie o- 
czywiście nie tylko duże osiąg 
nięcie gospodarcze, ale i poli­
tyczne. Już obecnie zresztą spo 
życie np. masła jest wyższe u 
nas niż w Niemczech Zach., 
sięgało bowiem w 1957 r. 10,4 
kg, gdy u nich tjlko 7,2 (u 
nas 5,1). W tym samym czasie 
analogicznie spożycie cukru 
wynosiło u nas 28,7 kg, w NRF 
— 28,3 (PRL — 26,5), smalcu 
8,3 kg i 5,9, a spożycie mięsa 
kształtowało się na poziomie 
48 kg w zestawieniu z 50,2 kg 
po tamtej stronie Laby (u nas 
— 39,4). No, a poza tym mu- 
simy wybudować do roku 1965 
700.000 mieszkań! Oto niektó­
re z zadań...
W ieczną wundą, której kabi- 
’’ ny bezustannie suną w 

górę i w dół, jedna za drugą 
— w parę sekund trafiam do 
hallu. Przepustka (Berlin, wia 
domo!) i oto znów jestem na 
ulicy. Pustawa tramwaje, sta- 
reńkie, żółte samochody z na­
pisem „Deutsche Post”, kolo­
rowa mozaika „Wartburgów” 
i „Trabantów” (nowry wóz po­
pularny), ściany osamotnio­
nych domów rozjaśnione re­
klamami lub opatrzone na­
pisem „zum vermicten”, mnó­
stwo zupełnie młodych i zu­
pełnie starych Judzi.

Ludzie. Byłem jednym spo­
śród (dokładnie!) tysiąca przy­
byszów z innych krajów —„ 
któr?v tego dnia odwiedzili 
Staatlirhe Plankomission. za­
poznając się z organizacją pra­
cy. dyskutując, wymieniając 
doświadczenia, finalizując u- 
mowy, czy po prostu się ucząc. 
A jest czego.



Stocznia im. A. Warskiego 
w Szczecinie jest drugim co 
do wielkość1 zakładem tego 
rodzaju w Polsce. Na zdję­
ciu: na pochylniach rośnie 
kadłub kolejnej jednostki 
produkowanej na zamówie­
nie Brazylii.

Fot. — Z. Dmochowski

Krystyna Szełesłowska

Czym będziemy na morzu za lat siedem?

KONIKA
sądowa

nie gospodarki morskiej ma 
— jak widać — głęboki sens, 
zwłaszcza zaś, że pieniądze 
włożone w budowę statków 
amortyzują się już i o 3—4 
latach.

turystki za 220
List spod Giewontu

Piszę „spod Giewontu” bo 
Zakopane to doprawdy 

— jak rzekłby szwagier Pie-
kutoszczak .miasto w

To był najlepszy 
jaki usłyszałam w 
swego niesezonowego

DEMUT SKAZANY
NA 14 LAT WIĘZIENIA
Sąd Wojewódzki w Pozna­

niu ogłosił wyrok w procesie 
24-letniego Tadeusza Demuta, 
uznając go winnym zabójstw 
popełnionych na osobach F. 
Kaźmierczaka. S. Kaźmier- 
czakówny i Anieli Lacherówny.

Ze względu na to, że Demut 
działał w stanie silnego wzru­
szenia. Sąd orzekł stosunkowo 
łagodną karę — 14 lat więzie­
nia oraz utratę publicznych 1 
•óbywatelskich praw honoro- 
wych na 2 lata.

W SKLEPIE MHD—
DOM GRY!

yjdźmy od prostego rachunku: po zakończeniu 
działań wojennych posiadaliśmy przeszło 500- 
kiłometrowy pas wybrzeża, duży zapas energii, 
wielkie ambicje i 46 statków pełnomorskich o 

łącznej pojemności ok. 135 tys. BRT. Później ruszyły 
stocznie. Z roku na rok rosła polska flota handlowa. I 
chociaż dziś daleko nam jeszcze do potęg morskich, to 
jednak możemy stwierdzić, iż w ciągu minionych czter-

KURS 
NA ODMŁODZENIE FLOTY

Czym więc będziemy na mo 
rzu za kilka lat? — Wstępne 
plany mówią o dwuetapowej 
rozbudowie floty. W pierw­
szym etapie spłynie na wodę 
49 statków, a w drugim — 74. 
Będą to jednostki budowane 
w polskich stoczniach. Oprócz 
tego z Funduszu Rozbudowy 
Floty zakupimy kilkanaście 
statków za granicą.

Po wysłaniu na złom sta­
rych gratów — w 1965 r. po 
morzach i oceanach powin­
ny pływać 172 polskie statki 
o tonażu, który warto jeszcze 
raz przypomnieć: milion 
dwieście pięćdzie­
siąt tysięcy DWT. To 
będzie nasz niewątpliwy 
sukces. Równocześnie z nim 
przyjdą następne. Nowe jed-
nostki to unowocześnie-

nastu lat

W 1958 r.
89 statkami 
pojemności

Osobliwe rzeczy działy się
w latach 1955—1958 na zaple­
czu sklepu MHD w Poznaniu 
przy ul. Armii Czerwonej 61. 
Kierownik tej placówki Stani­
sław Frąckiewicz przyjmował 
podczas godzin pracy licznych 
gości. By zabić czas — grano 
w karty, bilard, rzutki. Raz 
po raz pękała „ćwiartka”.

Widocznie zajęcia te tak ab­
sorbowały Frąckiewicza, że nie 
miał czasu, by sprawdzać —

osiągnęliśmy w tej dziedzinie niemało.

dysponowaliśmy 
pełnomorskimi o 
blisko 300 tys.

BRT, przewieźliśmy prawie 3 
i pół miliona ton towarów'i 14 
tys. pasażerów. Rok ten flota 
handlowa i pasażerska za­
mknęła nadwyżką dewizową 
w wysokości 23 i pół miliona 
dolarów, przy czym koszt wy­
gospodarowania dolara wyno­
sił ok. 27 zł (jak z tego wyni­
ka, żegluga morska jest jed­
nym z najtańszych źródeł zdo­
bycia dewiz).

ROCZNIE PŁACIMY
30 MILIONÓW DOLARÓW
Te efekty finansowe osiąg­

nięto przewożąc polskimi stat­
kami zaledwie 20 proc, towa­
rów przeładowywanych w na­
szych portach i tylko 50 proc.

towarów naszego handlu zagra 
nicznego. Za transport pozosta 
łych artykułów eksportowa­
nych i importowanych płaci­
my rocznie ok. 30 milionów 
dolarów. Tyle wolnych dewiz 
wpływa do rąk armatorów za­
granicznych, zamiast do naszej 
własnej kieszeni. Dzieje się 
tak ponieważ flota polska jest 
wciąż jeszcze zbyt mała i nie 
może sprostać zadaniom. Nasz 
bilans strat — to zresztą nie 
tylko , towary polskie ładowa­
ne na statki obcych bander, to 
także rezygnacja z przewozów 
ładunkowych tranzytowych.

nie i odmłodzenie całej flo­
ty. W 1965 r. statki nasze 
liczyć będą średnio — 6 lat 
eksnloatacii. Wzrośnie rów­
nież ich średnia prędkość. 
W dostawach dla Polskiej 
Marynarki Handlowej znaj­
dą się przede wszystkim duże 
jednostki (m. in. drobnicowe

kółko dookoła Giewontu go­
nione”. Nie należy tego o- 
czywiście brać zbyt dosłow­
nie, bo takie oblecenie Gie­
wontu. dookoła wymagałoby 
od zwykłego „cepra” sporo 
samozaparcia, tudzież po­
święcenia.
Giewont dominuje po pro­

stu nad Zakopanem; widać 
go z okien każdego niemal 
domu wczasowego, zagradza 
każdą prawie wylotową uli­
cę no i... staje się obiektem 
kuszącym do zdobycia. Prze­
ważnie tylko tych, co po raz 
pierwszy „pozdrowienia od 
gór swoim rodakom na pięk­
nych pocztówkach przesyłają. 
Ku ich to radości i wy­
godzie ktoś dbająćy o zdro­
wie turystów rozkazał ponoć 
wykuć na Giewont... schod­
ki. Piszę „ponoć” bo sama 
nie sprawdzałam. Nie chcia- 
łam być naocznym świad­
kiem takiego giewontowego 
„upadku”. Za bardzo go lu­
bię. Sądzę jednakże, że dla 
turystów polskich, a zatem 
turystów obdarzonych sporą 
dozą fantazji i odwagi żad­
ne schodki ani ścieżki, ani 
znakowania szlaków nie sta­
nowią większej wartości. Są

w Zakopanem. Drugi

kawał, 
czasie 

pobytu
a

raczej chronologicznie bio-
rąc pierwszy, ale za to
może nieco mniej dowcipny, 
zrobiła mi kierowniczka „mo­
jego” domu wczasowego. 
Przyjechałam o jeden dzień 
później. Sympatyczna skąd­
inąd pani wykazała wiele e- 
nergii w poszukiwaniu miej­
sca dla mnie po całym Za­
kopanem. U niej już miejsca 
nie było. Początkowo nie mo­
głam zrozumieć: przecież 
miejsca rozdziela Warszawa 
według jakiegoś planu i ro­
zeznania. Ale po paru 
dniach zrozumiałam: domy 
wczasowe są na własnym, 
rozrachunku gospodarczym. 
Wczasy normalne nie po­
drożały (220 zf), ale za to peł- 
nopłatne (700 zł) to już wca­
le smaczny kąsek, a więc...

A więc podnosimy tę ren­
towność i samowystarczal-
ność 
mi. I 
darni, 
tylko

FWP wspólnymi siła- 
najróżniejszymi meto- 
Trudno. Zęby nam 

to Zakopane rosło i
kwitło. Tą czerwienią świe­
żej cegły i bielą tynków...

.4 propos czerwieni. Czer­
wienieją uda śnie w Żako-
panem takie świeże cegły

samowystarczalni pełni bloków wykończonych nie­
8.609 DWT 10—12 tvs.
DWT, trampy 12.500—14.000 
DWT. a także zbiornikowe 
18 i 36 tysięcy DWT).
Przy takiej rozbudowie flo­

ty możliwe stanie się urucho­
mienie nowych linii i połączeń 
żeglugowych, zwłaszcza z por­
tami Australii oraz południo­
wej i zachodniej Afryki, a tak 
że rozwiniecie żeglugi tram­
powej bliskiego i oceanicznego 
zasięgu. ‘

Stworzony tu obraz pozwala 
zaledwie z grubsza pojąć zmia 
ny, jakie przyniosą polskiej

dawno 
wzdłuż

u stóp Antałówki, 
ul. Chałubińskiego, awiary we własne możliwości.

Pewnego wyjątkowego (czy 
taj: słonecznego) dnia do 
schroniska na Hali Kondra- 
towej wpada pani w kwie- 
cistej. żorżetowej sukni prze 
pasanej • fachowo zrolowa­
nym swetrem i głosem nieco 
wzburzonym pyta sympaty­
cznego kierownika:

— Panie, niech mi pan 
pokaże drogę, albo na Ka­
sprowy albo do Zakopane­
go!

Widzę, że kierownika za­
tkało. Przy stolikach zrobiło 
się cicho.
— Jak to — pyta wreszcie 
kierownik — jak to?

— No tak, t)o my tu pro­
szę pana 'z wycieczką. Część 
mi się gdzieś zgubiła, poszła 
naprzód, a część chorych — 
zmęczonych mam z tyłu, 
więc...

— A kto prowadzi tę wy­
cieczkę?

— No jak to? JA!

także na prawo od Krupó­
wek. W każdym innym mie­
ście takie bloki miałyby pra- . 
wo budzić zachwyt i dumę. 
Są nowoczesne, pewnie i wy­
godne. Tu jednak nieco szo­
kują. Giewont, psia, kość, 
przeszkadza.

Nie pasuje zupełnie tak 
samo juk „turysta za 220” 
(tak się tu nazywa wczaso­
wiczów zwykłych: do „Euro­
pejskiej”. W Europejskiej 
starszy wytworny pan gra na 
fortepianie „Volare” i „Pio- 
ve”, a starsze i młodsze, aleUchwała ITI Zjazdu mówi: 

„Co najmniej 1.250 tys. DWT 
do roku 1965”. Poza tą wytycz 
r.ą, uchwała kilkakrotnie po­
wraca do spraw żeglugi. Za­
kłada się szczególnie wysoki 
rozwój przemysłu okrętowe­
go, wzrost przeładunków por­
towych, skrócenie czasu ich 
trwania itd. Jak więc widać, 
uchwala poświęca niemało u- 
wagi rozwmjowi gospodarki 
morskiej. O randze tych 
spraw mogą też świadczyć pla 
nowane inwestycje. Na rozbu­
dowę floty, portów i rybo­
łówstwa w następnej pieciolat 
ce wydatkuje się ponad 10 mi­
liardów złotych, czyli blisko 
dwukrotnie więcej niż w obec 
nej pięciolatce.

Planowany wzrost obrotów 
handlu zagranicznego wyma­
gać będzie dodatkowych środ­
ków transportu. Rozbudowana 
flota pozwoli na pozostawienie 
w naszej kieszeni wolnych de­
wiz, płaconych dziś obcym ar­
matorom za przewóz naszych 
towarów. Poza tym będziemy 
mogli przyjąć więcej ładun­
ków tranzytowych. Więcej stat 
ków — to także możność bar­
dzo dla nas korzystnej obsługi 
portów obcych. Faworyzowa-

flocie najbliższe siedem lat. niemniej 
wdycha ją

panie 
zapach 

przez

wytworne, 
żywicznyPlany rozwoju gospodarki mor 

skiej, zanim zostana zatwier­
dzone przez Sejm, skontroluje 
jeszcze niejedno fachowe i kry 
tyczne oko. Wytyczne jednak­
że już dzisiaj zapowiadają ta­
ki rozwój flety, o jakim do­
tychczas Polsce nigdy się nie 
śniło.

świerków filtrowany 
papierosowe rurki.

Ach rurki! Rurki z kre­
mem, ptysie i nugaty, a na­
de wszystko wspaniałe nie­
zapomniane, jedyne w swoim 
rodzaju, zakopiańskie „baja- 
derki” z „Szarotki”. Nigdzie 
indziej takich ciastek nie zje­
cie jak w tej kawiarence. 
Ani w Orbisie, ani u Plasty­
ków. ani w „Bałtyku” ani u 
„Jędrusia”, ani w „Watrze”. 
Choćbyś nawet te wszystkie 
knajpy po kolei zwiedził- 
Bo cóż innego robić może 
smętny turysta niesezonowy, 
jeśli na dodatek trafi na — 
najczęstszy tu o tej niesezo- 
nowej majowej porze — okres 
deszczów? Giewont otulony 
śniegową nelerunką tonie we 
mgle. Dolina Białego, Stra- 
żuska, za Bramką — w 
błocie, a wczasowicz? 
lekturze. Lekturze mądrej i 
pouczającej. Nn. ekonomii 
nolitycznej. której brakiem 
żaden szanujący sie dom 
FWP się nie powstydzi. Na­
tomiast z kryminałami czy 
lekkimi romansami, albo o- 
powieściami turustucznymi 
nieco gorzej — ale któż bu 
sobie na wczasach zawraca* 
ełowe takimi bzdurami- 
Wszak Ci^wont na nas pa-

Zanim 
iabłka i karotka 
trafia do puszek

Na dwudniowej ogólnopol­
skiej naradzie zwołanej przecz 
Centralę Rolniczych Spółdziel 
ni ZSĆh kierownicy zakładów* 
przetwórstwa owocowo - wa­
rzywniczego i kierownicy zby­
tu i przetwórstwa CRS omówi 
li przygotowania zakładów 
przetwórczych do nadchodzą­
cej kampanii i przedyskutowa 
li wytyczne w zakresie rozwo­
ju przetwórni na najbliższą 
przyszłość.

Wiele też czasu poświęcili 
sprawie eksportu przetworów 
i organizacji ich zbytu oraz za 
stosowania w przetwórniach 
pełnej mechanizacji. Uczestni­
cy narady w sobotę zwiedzili 
przetwórnie owocowo-warzyw 
nicze PZGS w Rydzynie i w

podczas dostawy towary

nas dotychczasnieznany

karon z ryżu. Pudliszkach.(PAP) (R)

chiński produkt żywnościowy 
a mianowicie prawdziwy ma-

Makaron z ryżu
W warszawskich „Delikate­

sach” pojawił się w sprzedaży

i*-**'*- -W*. ■*. •'i--W-^-W-■*• "*•

Herier... i co

dostarczane przez ludzi nieza- 
trudmonych w MHD. Oskarżo­
ny prowadził również niewła­
ściwą dokumentację. Skutek 
n i ed opełn i an i a ob owi ą zków ? 
274 tys. zł manka.

Sąd Wojewódzki wymierzył 
Frąckiewiczowi karę 3 lat wię 
zienia. Ponadto zasądził od nie 
go na rzecz MHD — Art. Użyt 
ku Kulturalnego — kwotę 274 
tys. zł z 8 proc, odsetkami li­
cząc od dnia 1. I. 1958 r.

(ak)

JZ” iedy radziecki minister Gromy- 
ko, na pokładzie amerykańskie 

go samolotu, powracał w towarzy­
stwie swych zachodnich partnerów 
przez Atlantyk, z pogrzebu Johna 
Fostera Dullesa, wielu komentato­
rów skłonnych było dopatrywać się 
w tym symbolicznego zapoczątkowa­
nia nowej epoki w stosunkach mię­
dzy Wschodem a Zachodem. Opty­
mizm obserwatorów podsycała at­
mosfera konferencji genewskiej, 
gdzie — w odróżnienip od spotkania 
„na szczycie” sprzed czterech lat.— 
tradycyjne, utrzymane w duchu 
zimnej wojny wzajemne ataki ustą­
piły miejsca różnorodnym, mniej 
lub bardziej realistycznym próbom 
znalezienia wyjścia z wieloletniego 
kryzysu międzynarodowego.

Jednakże najbardziej nawet rady­
kalna zmiana tonu rozmów między 
politykami nie oznacza jeszcze, jak 
wiadomo, zmiany samej polityki. W 
istocie rzeczy, ubiegłe tygodnie roko­
wań genewskich większych rezulta­
tów nie przyniosły. Niepowodzenia 
zaś ostatnich dni dały niektórym 
komentatorom asumpt do twierdze­
nia, że nic się faktycznie w stosun­
kach między dwoma obozami świa­

towymi nie zmieniło, że nawrót do 
„zimnej wojny” itd.

W tym nagłym przejściu od łatwe 
go optymizmu do krańcowego pe­
symizmu /należałoby widzieć dwa 
momenty.

Jednym z nich jest inspirowanie 
poszczególnych zachodnich organów 
prasowych przez polityków, którzy 
drogą celowego szerzenia nastrojów 
pesymistycznych usiłują wywrzeć 
presję na ZSRR w kierunku dal­
szych ustępstw z jego strony.

Drugą natomiast przyczyną owej 
zmienności nastrojów, jest — obok 
zrozumiałej ludzkiej niecierpliwości 
— niedostrzeganie przez niektórych 
obserwatorów zmian, zachodzących 
w światowym układzie sił.

W okresie ostatnich lat u podstaw 
polityki zagranicznej USA, leżało 
twierdzenie Dullesa o niemożliwości 
pokojowego współistnienia.

Praktyczną konsekwencją tej tezy 
musiała być niechęć do rokowań, 
tendencja do zastępowania negocja­
cji dyplomatycznych przez strategię 
militarną i do opierania przede 
wszystkim na niej planów na przy­
szłość. Niebezpieczeństwo, jakim kon 
tynuowanie tej polityki groziło

1
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Fot.: Głos

dalej
światu, a w tej liczbie i Stanom 
Zjednoczonym zaczęto rozumieć w 
stolicach zachodnich jeszcze za ży­
cia Dullesa. Zaczął je sobie uświa­
damiać pod koniec swej drogi bo­
dajże i sam Dulles. Jego choroba 
i zgon, a zatem i zastąpienie go na 
stanowisku sekretarza stanu przez 
mniej sztywnego i bardziej skłonne­
go do konstruktywnych rokowań 
Hertera były — oczywiście — rzeczą 
przypadku.. Ale przypadek ten (jeśli 
chodzi o zmianę kierownika amery­
kańskiego MSZ) — w jakiejś pośti- 
ci — musiał nastąpić, bowiem/ nie­
zależnie od okoliczności, musiał w 
polityce zagranicznej Zachodu na­
stąpić zwrot na rzecz stopniowego 
odchodzenia od polityki „zimnej 
wojny”.

Jeżeli w ogóle rokować — utrzy­
mywał Dulles — to jedynie w wa­
runkach pełnej jedności Zachodu. 
W przede dniu konferencji genew­
skiej w jedności tej okazała się nie­
jedna poważna rysa. A jednak do ro­
kowań doszło. Już w czasie ich trwa 
nia wystąpiły w solidarności stolic 
zachodnich dalsze pęknięcia i w 
gruncie rzeczy solidarność Zachodu 
sprowadza się w chwili obecnej je­
dynie do wspólnej negacji wobec

propozycji radzieckich. Przy całej 
różnicy poglądów na ewentualne 
drogi osiągnięcia konstruktywnego 
porozumienia, nawet po ostatnim 
ostrym spięciu między delegacjami 
zachodnimi a radziecką, mówi się 
jednak o celowości dalszych negocja 
cji, ze spotkaniem szefów rządów 
włącznie.

Tak wi^c przeciwnicy pokojowych 
rokowań, 'zdecydowani rzecznicy po­
lityki siły zepchnięci zostali do de­
fensywy. Prży czym błędnym wyda- 
je się twierdzenie Cyćysuwane nie­
rzadko przez prasę' zachodnią), iż 
zadecydowała o tym zmiana na sta­
nowisku amerykańskiego sekretarza 
stanu.

Gdyby nie było Napoleona — mó­
wił Tołstoj w „Wojnie i) Pokoju” — 
burżuazja by go stworzyła, gdyż był 
jej potrzebny. Zrodziła go koniecz­
ność dalszego rozwoju burżuazyjne- 
go społeczeństwa. Gdyby Dulles nie 
umarł, w każdym wypadku musiała 
by umrzeć „polityka siły” jako ge­
neralna droga rozstrzygania sporów 
międzynarodowych, ustępując miej­
sca jedynie budzącej nadzieje poli­
tyce pokojowych rokowań. Ta ostat­
nia — jako droga — już odniosła 
zwycięstwo. A sam ten fakt, mimo 
wszystkich piętrzących się prze­
szkód, skłania do optymizmu, rów­
nież gdy idzie o przyszłe postępy na 
tej drodze.

(AFI L. S.)

trzu... Taki 
dostojny.

majestatyczny,

Wanda Chila

0 rzym radzono
W Lesznie

W Lesznie odbyła się ogólno 
krajowa narada w sprawie toż 
woiu gospodarczego miast.

W pierwszym dniu po refe­
ratach przewodniczącego
WKPG z Poznania — mgr. V*- 
Hempowicza i przewodniczące 
go WKPG z Gdańska na te­
mat rozwoju gospodarczego 
miast w tych województwach 
wywiązała się ożywiona dy­
skusja. Między innymi móW;° 
no o dotychczasowym niedoce­
nianiu aktywizacji miasteczek, 
dla których — zdaniem dys 
tantów — należałoby opraco­
wać szczegółowe plany rozwo 
ju w oparciu o istotne potrze* 
by i pełne wykorzystanie m° 
liwości lokalnych. Jako Prz.V 
kład wymieniono Kórn^d 
gdzie specjalnie uwzględmon 
turystykę.

W drugim dniu obecni pr^ 
słuchiwali się wypowiedzi0 
przedstawiciela Komisji. ■ 
wania przy Radzie Ministrów*



Pracownicy poszukiwani
4 dekarzy oraz 4 malarzy zatrudni zaraz Powia­
towe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane

Sulęcinie, ul. Poznańska* nr 18, telefon 216, 
woj. zielonogórskie. Hotel robotniczy oraz sto- 
jówka na miejscu. Wynagrodzenie za pracę wg 
układu zbiorowego w budownictwie z dnia 15 
marca 1959 roku. K4130

PAŃSTW. SANAT. DLA NERWOWO CHORYCH 
W KOŚCIANIE 

GOSPODARSTWA ROLNE
ogłasza na dzień 25 czerwca 1959 roku

4
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OBUWIE OBNIŻONE
VVLPK. FABR. URZĄDZEŃ MECHANICZNYCH 

W POZNANIU, ulica Dąbrowskiego nr 81

OGŁASZA PRZETARG

pracowników do produkcji! 25 mężczyzn, do 
produkcji 20 kobiet, do transportu 10 mężczyzn 
pcmoc palacza 3 mężczyzn, prac, terenowych 
(j mężczyzn oraz 5 sprzątaczek przyjmą Zakłady 
Przemysłu Gumowego „Stomil”, Poznań, ulica 
Starołęcka 18. K4279

LICYTACJĘ
szt. koni roboczych
szt. ciągnik gąsienicowy 60 KM „Famo” 
szt. ciągnik 25 KM „Zetor”

w gospodarstwie rolnym Cichowo, pow. Ko­
ścian, stacja kolejowa Bieżyn. K4555

z dniem 1 czerwca 1959 roku sprzedaje 
w każdej ilości sklepom i innym odbiorcom:

1. WOJEW. PRZEDS. HANDLU OBUWIEM 
POZNAŃ, Stary Rynek 53/54, telefon 500-03 
wejście z ulicy Swiętosławskiej

2. PODHURTOWNIA WOJEW. PRZEDSIĘB. 
HANDLU OBUWIEM OSTRÓW Wlkp. —

Kierowników budów, kierownika robót wodno- 
kan., c. o. i gaz., murarzy, tynkarzy, cieśli, mi­
strzów budowlanych oraz robotników poszukuje 
zaraz Przedsiębiorstwo Budownictwa Indywi­
dualnego, Przedsiębiorstwo Państwowe, Oddział 
w Poznaniu, ulica Jerzego 13. Płace według 
układu zbiorowego dla zamiejscowych, kwa­
tery na miejscu. " ’ K4295

3 rodziny z 2—3 posyłkami, na mieszkanie 2-po- 
kojowe z kuchnią przyjmie zaraz PGR Michal- 
cza, poczta Kłecko, stacja kol. Kłecko, przysta­
nek PKS Michalcza, szkoła i sklep GS w miej-

ulica Przy Rzeźni nr 26 telefon 873.

SC u. K4302
Inżynierów mechaników zatrudni zaraz w cha­
rakterze projektantów i asystentów biuro pro­
jektowo-konstrukcyjne przemysłu spożywczego. 
Oferty wraz z życiorysem należy kierować do 
,.Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K4409

Sprzedaż 
trzewiki

trzewiki

półbuty

półbuty

odbywa

detaliczna
chłopięce

chłopięce

obuwia obniżanego
sk./wibr.

sk./wibr.

męskie sk./krepa

męskie sk./transp.

wszystkich

jak np.:
dawniej 
obecnie

dawniej 
obecnie 
dawniej 
obecnie 
dawniej 
obecnie
sklepach

240,— 
210,— 
230,— 
200 — 
370.— 
285,— 
290,— 
230,—

zł 
zł 
zł

zł 
zł 
zł 
zł

obuW'

Czterech rzeźników - ubojowców zatrudni zaraz 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Świno­
ujściu, woj. szczecińskie (nad morzem). Jest 
możliwość zakwaterowania w pokojach gościn­
nych. Reflektujemy tylko na pracowników fa­
chowych. Zgłoszenia kierować listownie pod 
adresem Spółdzielni, Dział Kadr, Świnoujście, 
ul. Świerczewskiego 80. K4370

1 czeladników masarskich z praktyką przyjmie 
natychmiast do pracy Spółdz. Rolniczo-Handlo­
wa „Samopomoc Chłopska” w Poznaniu, ulica 
Głogowska 25. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Refe­
rat Personalny pod wyżej wskazanym adresem,

niczych M. H. D., P. S. S. i P. 
W SKLEPIE NR

D. T, szczególnie 
3

POZNAŃ, ALEJE MARCINKOWSKIEGO NR 28
K4292

pokój 9. K4419

Kierowników magazynów, magazynierów, star­
szych ekonomistów zatrudnienia i zaopatrzenia 
do pracy w terenie oraz księgowego rewidenta 
i magazyniera do pracy na miejscu zatrudni 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych, Poznań, ul. Wilczak. Wymagane wyższe 
wzgl. średnie wykształcenie, dla magazynierów 
podstawowe oraz staż pracy w zawodzie. Upo­
sażenie według UZP w budownictwie. Doda­
tek za rozłąkę zapewniony. Zgłoszenia na piśmie 
kierować pod wyżej wskazanym adresem.

K4403

5 ślusarzy wzgl. elektromonterów na stanowi­
ska maszynistów zatrudni zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu, ul. Grobla 15, pokój 318. Korzystne wa­
runki płacy w myśl obowiązującego taryfiikato-

SPAWARKI 
transformatorowe 350 A

KOWADŁA
(jednolite staliwne) od 5—250 kg, 

HYDROFORY
150 1. (kompletne)

SZLIFIERKI /
dwutarczowe stołowe do 0 275 mm

ra kwalifikacyjnego. K4446
Kucharza lub kucharkę oraz 3 sprzątaczki za­
trudni zaraz Stacja Krwiodawstwa w Poznaniu, 
ul- Marcelińska 44. Warunki płacy do omówie-
nia na miejscu. K4456

CENTRALA TECHNICZNA 
ŁÓDZKIE BIURO SPRZEDAŻY 
ŁODŻ, ulica Nowotki nr 247/9 

Telefon 282 - 20

dostarczy natychmiast

K4585

Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska OGŁOSZENIA DROBNE- i u x i... ... .

Rzemieślnicza
Spółdz. Pracy Stolarzy

10 stolarzy i 20 robotników niekwalifikowanych 
przyjmie zaraz do pracy na terenie Po-znania, 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze ' 
myślowego, w Poznaniu, ulica Ratajczaka 46, 
pokój 19- Dla zamiejscowych zapewnia się za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym. Przy 
zakładzie czynna jest stołówka. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w bucjowni-

woj. szczecińskie 
ZAKUPI

Sprzedam rfową stołową 
uniwersalną wiertarko-fre

dwie. K4407
Wykwalifikowanego kandydata z wyższym wy­
kształceniem i praktyką na stanowisko gł. księ­
gowego przyjmie z dniem 1 liipca br. Woje­
wódzka Zbiornica Przemysłowych Surowców 
Wtórnych w Poznaniu. Warunki płacy do omó­
wienia. Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomicz-

DWIE — TRZY

MASZYNY- 
ZSZYWARKI 

do spinania kartonów
K4507

zarkę

ul. W.

z oprzyrządowa. 
Poznań-Starołęka, 
Pstrowskiego 26.

Binczewskiego (od godz.
16) 21778g

Poszukuję pokoju, kawa­
ler, irttelige-ntny, kształ­
cący się ewentl. od sierp­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2ó672g.

ulica Kosińskiego nr 24 
ZAKUPI 

każdą ilość
SZELAKU. POLITURY 
szlakowej 25 i 40 proc.

K4304

ny, Poznań, ul. Przemysłowa 45. K4448

Starszą, do małżeństwa z 
dzieckiem, chętnie eme­
rytkę poszukuję. Poznań, 
Chociszewskiego 24 m. 7.

Maszynę do szycia kupię,
Oferty Biuro 
S w i e r czew sk i ego 
20832g.

Ogłoszeń,
3 dla

po godz. 16. 21759g
Maszynistka biegła ze zna 
jomością stenografii pol­
skiej j niemieckiej przyj-, 
mie zastępstwo lub pół 
etatu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
óla 21782g.

Skoda 1101 furgon lub na­
dający się na przeróbkę 
skrzyni otwartej kupię. 
Poznań, Radosna 2, tel. 
846-11. 21570g

Sprzedam maszynę do 
ciasta i prasę do bułek, 
Franciszek Jaworski, Po­
znań, Główna 70 m. 1.

21802g

Przyjmę czeladnika bla­
charza - instalatora oraz 
ucznia blacharskiego. Po 
znań, Kościelna 24.
.21767g

Szczenięta „boksery” czy­
stej rasy z rodowodem 
sprzedam. Szymański, Po­
znań, Fabryczrta 18 

21544g

Kupno
Rządzenie cukiernicze do 
Produkcji cukierków kar 
belkowych w częściach 
lub cale, start bardzo do. 
wy oraz prasę nożną, pe- 
^lówkę — kupię. Ofer- 

kierować: Tyranowski, 
Kraków, ulica Koperni- 
ka 22 m. 4. K4552

Nowoczesny pełen auto­
mat włoski, wykonujący 
hafty, okrętkę, dziurki, 
aplikacje, pikowartia rów 
nież ścieg overlock, mu­
szelkowy itp. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19069g.
Maszynę dziewiarską 7/80 
z ażurami (stan bardzo do­
bry), certa 25.000 zł sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20529g.

t
Dnia 13 czerwca 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 74, śp.

Joanna Szuda
b. sodaliska.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

22183g

-Dnia 13 czerwca 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
■letniej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

"}°ja ukochana towarzyszka, nasza droga cio- 
c,a i kuzynka, przeżywszy lat 86, śp.

Ludwika Wiczyńska
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm., O godz. 16 
a cmentarzu rfa Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
HALINA KULECZKA

Poznań, Opole, Nowy Tomyśl. 22237g

bej3.'3 czerwca 1959 r. o godz. 8 rano od- 
msza św. żałobna w kościele O.O. Frart 

“Zkanów w Poznaniu, za duszę, śp.

W. oraw Mieczysława Góralewicza
X członka Zespołu Adwokackiego nr 3

‘arszawie, b. sędziego i prokuratora S. O.
w Poznaniu

arlego nagle dnia 9 bm. w Warszawie 
cżym zawiadamiają

pogrążone w głębokim smutku
MATKA I RODZINA

2233g

Nie kupuj i nie sprzeda­
waj żadnych pojazdów 
mecharticznych u pokąt- 
nych pośredników. Każdą 
transakcję kupna lub 
sprzedaży załatwi ci uczci 
wie, solidnie, fachowo i 
tanio Koncesjonowane Po 
średnictwo, Poznań, Kra-

Sprzedam motocykl WFM. 
Tadeusz Szczurek, Pozrfań,

Zamienię 2 pokoje w- śród 
mieściu j 1 oddzielny — 
Solacz — na 2—3-pokojowe 
mieszkanie możliwie w 
śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Sw ierczewskie- 
go 3 dla 2178 9g.

Parcele budowlane tanio 
— Poddany, informacje: 
Stefania Cierrfioch, Po­
znań. Świerczewskiego 32,
teł. 845-72. 21902g

szewskiego 30. 19669g
Maszynę do szycia okazyj 
nie sprzedam. Poznań- 
Wilda, Chłapowskiego 3 
m. 3. ?0476g
Fortepian nowoczesny naj 
krótszy modei sprzedam. 
Poznań. Lodowa 3 m. 4.

. 20578g
Kurczaki leghorny 5-ty- 
godniowe sprzedam. Tel. 
Poznań, 15-35. 20666g
Aparaty fotograficzne, du­
ży wybór, niskie ceny, 
gwarantowana sprawność: 
Fotoma, Poznań, Dzierżyń 
skiego 35, tel. 25-59

20702g
Sprzedam motocykl z przy 
czepka DKW 350 NZ Po­
znań, Długa 3 (warsztat).

2O807g
Maszynę do szycia kra­
wiecką oraz damską sprze 
dam. Poznań, Wielkopol-
ska 7 m. 3. 20833g
Cegłę paloną pełną sprze­
da Cegielnia Luboń — za­
mówienia tylko tel. 621-67 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21443g.
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW 700 na 16-kach. 
Władysław Musielak. Śro­
da Wlkp., Rosenbergów 2. 

15696p

ul. Findera 21. 21804g
Prasę mimośrodową 25 
ton z stitoikiem 2,5 kW 
okazyjnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21808g.

218O8g
Fisharmonię „Horugel”, 
Drezno. 14 registrów w do­
brym stanie sprzedam. 
Pleśsner, Poznań, Po- 
plińskiich 8 m. 2. 21809g

Sprzedam skóry lisów 
niebieskich i kołrtierze 
(z własnej hodowli). Po- 
znań-Grunwald, Tęczowa 
28. 21812g
Sprzedam tanio maszynę 
parową marki Lanz dwu- 
szybrówą spod obciążenia 
na chodzie. Józef Kudliń­
ski Szet. lewek. poczta Trąb 
czyn, pow. Słupca.

16135p

Kupię 
czone 
Biuro

mieszkanie wyłą- 
do 60 tys. Oferty 
Ogłoszeń, Swier-

czewstaiegio 3 dla 21310g.
w wyłączonym domu po­
kój 26 ms samodzielne 
wejście parter, kuchnia 

j dla samotnego pana lub 
samotntego małżeństwa za­
raz wolny za zwrotem ko­
sztów remontu (umeblo­
wany lub nie). Warunek: 
oddanie pokoju powyżej 

I 10 m2. Oferty Biuro Ogło- 
' szeń, Świerczewskiego 3 
i dla 21780g.

Bagażówka nośność 750 kg 
po kapitalnym remoncie 
na sprzedaż. Alforts Poszy 
woła, Leszno, Rynek 3.

16133P
Sprzedam samochód DKW 
F-8. Poznań, Długa 10 m.
20. 2178»g

*9

Zamienię mieszkanie 2 po­
koje mniejsze z przynależ
ności 
przy

darni.
Czerwonej

samodzielne

(oficyrta) na takie samo o 
większych pokojach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21737g.

t
W sobotę, dnia 13 czerwca 1959 r. zmarła po 

długich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
i najukochańsza matka, śp.

Kazimiera z Jaczunów Wiśniewska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm. o go- 

dzirtie 12,50 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie w nieutulonym smutku 

za wiadami a
CÓRKA IZABELA SZYSZKOWSKA 

22287g

Drtia 14 czerwca 1959 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św mój najukochańszy mąż. nasz drogi 
ojciec, dziadek i pradziadek, w wieku lat 64, sp.

Stefan Konieczny
powstaniec wielkopolski, kapitan W. P., odzna­
czony Krzyżem Virtuti Miłitari, Krzyżem Po­

wstańczym i in.
Pogrzeb 

rfie 17 na

Poznań,

odbędzie się w środę, 17 bm., o god El­
ementarzu w Soła czu­

ty smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA

Wołyńska 24. 22207g

Kupię wyłączone 2 pokoje 
z przynaieżnoścdamd lub 
za zwrotem kosztów re­
montu najchętniej w śród 
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21790g.

Domy 1-rodzinne. kamie­
nice, gospodarstwa poleca- 
poszukuje Pośrednictwo 
Edmund Michalak. Ple­
szew, ulica Kaliska 31.

15437p
Gospodarstwo 18 ha z bu
dynkami murowanymi

Komfortowy pokój, kuch 
nia, łazierfka. III piętro, 
samodzielne, centrum za­
mienię na równorzędne 
do I piętra. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoseeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21815g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
chlewem, szopą (Poznań. 
Antoninek) rfa pokój z 
kuchnią w Poznaniu przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21837g.

Kraków! Zamienię 3-po- 
kojowe, komfortowe mie 
szkanie na parterze w 
śródmieściu na 2-pokojo- 
we, komfortowe, ok. 40 
m2, do II ptr. dużą kuch­
nią. przedpokój w śród­
mieściu Pozrfania. naj­
chętniej Jeżyce. Pietru­
cha, Kraków, ulica Czy­
sta 12 m. 2 wzgl. Poznań, 
Kraszewskiego 17 m 13.

2178 Ig

Nieruchomości
Sprzedam prawie wykoń­
czony dom l-rodzinny z 
ogrodem 1.400 m2 w Cie­
chocinku przy łaziertkach. 
Szukam mieszkania 2-po- 
kojowego w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20439g.
Dom handlowy z piekar- 
rfią 160.000 zł domki z pięk 
nymi ogrodami od 100.000 
zł, wielki wybór gospo­
darstw, kamienic, parcel, 
poleca Krawiec, Poznań,
Gr.rbary 53. 20749g

bez inwentarza oraz łąkę 
spiesznie sprzedam lub 
wydzierżawię. 20 km od 
Pozrtaniia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21599g.
Sprzedam dom i 6 mórg 
ziemi. Pośrednicy wyklu 
czeni. Władysław Boru- 
szak, Złotniki, poczta Su 
chylas, pow. Poznań.

2’2tffeg
Kupię mniejsze gospodar­
stwo rolne, położone na 
uboczu, blisko lasu i wo­
dy Opis i cenę kierować: 
Kojda, Katowice 4, Grzą-
dzieła 84. K4557
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, poniemieckie wiel­
kości 11.95 ha w tym 75 
ar łąki. Jan Korbas. Al- 
bertowsko, poczta Kąko. 
lewo, pow. Nowy Tomyśl. 

. 16130p
Sprzedam dom 2-rodzinny 
elektryczność 80 arów zie­
mi przy stacji kolejowej, 
piękna łetńiskowa okoli­
ca — sprzeda L. Rydzew­
ski. Stare Kurowo, ulica 
Zymdrskiego 3. pow. Strzel 
ce Krajeńskie, woj. zie­
lonogórskie. 15692ip
Domek 1-rodzinrfy do wy­
kończenia 10 km od Po­
znania (strona wschodnia) 
spiesznie sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21734g.
Kupię dom z ogrodem lub 
ziemią do 40 km od Po­
znania w cenie 100.900 zł. 
Oddam miesz.kartie w Po­
znaniu. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21533g.

Dnia 13 czerwca 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, siostra i baburtia, przeżywszy lat 76, śp.

z Grysków

Rozalia Ślósarczyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań. Jackowskiego 37 m. 7. 22268g

Dnia 14 czerwca 1959 r. zasnął w Bogu opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 69, śp.

Roman Janowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę. 17 bm . o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmertŁarnej na Górczynie.
Msza św. za spokój Jego duszy odprawiona 

zostanie w dniu 18 bm.. o godz. 3,30 w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu

22214g
W smutku pogrążeni 

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

NA REMONT KAPITALNY ODLEWNI 
w robotach ziemnych, wykończeniowych, murar- 
sko-tynkarskich, betonowych, ślusarskich, de­

karskich, szklarskich i malarskich.
Termirt rozpoczęcia 10 lipca 1959 r.
Tertmin wykonania 27 lipca 1959 r.
Materiały dostarczy wykonawca.
Dokumentacja techniczna do wglądu oraz śle­

pe kosztorysy otrzymać można w biurze Dziiaiu 
Inwestycyjnego, pokój 104, w Zakładach Wielko­
polskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych przy 
ulicy Dąbrowskiego nr 81—86.

Tamże składać należy również pisemne oferty 
odpowiadające wymaganiom, określonym w § 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 13 stycz­
nia 1958 r. (Monitor Polski nr 6/58) — do dnia 
30 czerwca 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lipca 1956 r., 
w biurze Działu Inwestycyjnego.

Do przetargu mogą stawać firmy państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, przy czym inwestor za­
strzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta.

K4558

WOJEW. ZARZĄD SŁUŻBY ZDROWIA 
W POZNANIU, ulica Łąkowa nr 1—2

OGŁASZA PRZETARG 
na bieżący remont (przeważają prace małarsko- 
lakiernicze) następujących budynków:

o a>
b)

c) 
dl

Przychodnia Stomatologiczna i Żłobek przy 
ulicy Krasińskiego 16, 
Przychodnia Przeciwgruźlicza, przy ulicy 
Samuela Engla 27,
Bursa Pracownicza przy ulicy Libelta 29,
Składnica sanitarna, ul. Podolańska 52,

e) częściowy remont Szpitala przy ulicy Łą­
kowej 1/2.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższe informacje tnożna otrzymać w admi­
nistracji Szpitala MSW, przy ulicy Łąkowej 1/2.

Oferty należy składać w Biurze Woj. Zarządu 
Służby Zdrowia MSW w Poznaniu, ul. Łąko­
wa 1/2 w terminie do dnia 25 czerwca 1959 r.

Dyrekcja Woj. Zarządu Służby Zdrowia MSW 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe-
renta. K4620

REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 
ulica Gwardii Ludowej 3 

OGŁASZA PRZETARG
na w y kortami e:

PRAC MALARSKICH
w biurowcu, przy ulicy Gwardii Ludowej 3 (dwie 
hale sprzedaży) i w magazynie na Woli (most 

suwnicowy).
Termin zakończenia prac do 31 lipca 1959 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać terminie do dnia

26 czerwca br. w zamkniętych kopertach z na­
pisem: ..Oferta na prace malarskie”.

Bliższych informacji udziela" Dział Admini­
stracyjny, który wydaje również ślepe koszto­
rysy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 czerwca 1959 r.
Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 

oferenta.
K4562

Kupię domek lub połow-ę 
na terenie Poznania do 
80 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go^ 3 dla 20087g.

Anteny telewizyjne — sps 
cjalność daleki odbiór 
stacji poznańskiej (dla od

Willę 1 -rodzinną 
dolartach 3600 m3 
hodowlą nutrii 
własny 650.000 zł), 
dam za 450.000 zł.
Biuro Ogłoszeń,

na Po- 
sadu ż

(koszt 
sprze- 
Oferty 
Swier-

ległości ponad 50 
„Elektronika”, inż. 
Ciernioch, Po<znań

km) 
Fr.
13,

Strzeszyńska 51b, telefon 
845-72. 21904g

czewskiego 3 dla 21737g.
Działkę 1650 m2 pod budo­
wę domku na przedmie­
ściu sprzedam Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,

Kto wypożyczy śpiewacz­
ce (dyplomantka PWSM) 
pianina do ćwiczeń za o_ 
płatą miesięczną na prze­
ciąg 2—3 lat? Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21798g.

Swi er czewsk lego
21770g.____

3 dla

Kupię willę super kom fort 
do 1.900.000 zł lub dwa 
domki do 600.000 zł wolne 
po kupnie przy dobrej 
komunikacji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2.1791g.

Posiadam lokal rzemieśl­
nicze - handlowy 1 gotów­
kę. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21793g.

Odstąpię ogród działkowy 
przy Świerczewskiego w 
POD im. K. Marcinkow­
skiego. Informacje: Po­
znań, Plac Asnyka 3a m. 4,

Przystąpię jako wspólnik 
z większą gotówką do ha<n 
alu lub wytwórczości. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21814g.

od godz. 17—19. 20753g
Naprawa maszyn do pisa­
nia, Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

19P21g
Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk wykonuje:
Chrapkowski, 
wa. Wspólna 35. 
macje listownie.

Warsza-
Infor- 
K3938

aa

Dla mej siostry starszej, 
inteligentnej krawcowej z 
braku odpowiedniej zrfa- 
jomości zapoznam kultu­
ralnego pana. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20761g.

W czwartą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Marii 
Rzędowskiej 

odprawiona rostanie 
msza żałobna w ko­
ściele Sw. Jana Kan- 
tego przy ulicy Grurf- 
waldzkiej, w czwartek, 
18 czerwca 1959 r., o 
godz.6,30, o czym za- 
wiadamiaja

MĄŻ I RODZINA 
20243g

Wdowa przystojrta posia­
dająca willę 1-rodzinną, 
sad i hodowlę wartości 
650.009 zł pozna pana bez 
nałogów od lat 50, posia­
dającego równą wartość 
majątkową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21738g.
Samotny 50-letn,i na sta­
nowisku pozna partią, po­
siadającą gospodarstwo 
rolne. Cel matrymonial­
ny. Oferty Szczecin 3 
Skrzynka pocztowa 8.

21743g
Kulturalnego, wierzącego 
wdowca od la.t 40—55 po­
znam. Cel towarzyski, 
małżeństwo niewykluczo­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21745g.

Dnia 14 czerwca 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, teść, brat i dziadziuś, 
przeżywszy lat 73, śp.

inż. Stanisław Seszelski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm., o godzl- 

r&e 17 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE I RODZINA

22328g
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Miasto wśród jezior
Expressem od reportera „Głosu

Czego jak czego, ale położenia można Międzychodowi 
pozazdrościć. Jak przystało na stolicę krainy stu jezior 
rozciągnął się Międzychód też nad jeziorem "o obiecują­
cej nazwie Kuchenne. Nie bez powodu piszę: obiecują­
cej, bo z kuchnią tu nie jest najlepiej. W obrębie pla­
ży nie dostanie się nic do jedzenia, choć jest tu ładny 
lokal z tarasem, wygodne zaplecze i kuchnia. Niestety, 
nieczynna, bo wydawanie obiadów było podobno... defi­
cytowe. Z tych samych względów zlikwidowano podwie­
czorki taneczne nad jeziorem.

— Skąd ten deficyt? — py- — Bo w kawiarni przy pła­
tałam. ży nie ma wina — wyjaśnił mi

Odznaczenia
wdów po powstańcach

Niedawno w Ostrowie odby­
ła się uroczystość dekorowania 
Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym 8 weteranów i 23 
wdów po uczestnikach powsta 
nia, którzy zginęli w walce 
lub zostali zamordowani przez 
okupanta w ostatniej wojnie.

Referat przypominający hi­
storyczne -dla ostrowian dni 
sprzed 40 laty i .pamiętne chwi 
le rozstrzelania grupy b. pow­
stańców wielkopolskich oby­
wateli miasta w Winiarach 
pod Kaliszem wygłosił prof. 
N. Pluciński. Następnie nastą­
pił akt dekoracji. Wzruszający 
był widok siwych, starszych 
pań w imieniu swych tragicz­
nie zmarłych mężów odbiera­
jących odznaczenia. Zebrani za 
pewne też pamiętać będą krót 
ką mowę najstarszego z żyją- 
cych powstańców odznaczone­
go wysokimi orderami pań­
stwowymi — 83 - letniego A. 
Kobielaka.

Jeden z weteranów powsta­
nia — St. Ptończak 
potawił wniosek , by no­
wo budujący się szpital nażwa 
ny został imieniem jednego z 
organizatorów powstania w 
Ostrowie i wybitnego syna te­
go miasta — dr. Aleksandra 
Dublskiego. Wniosek ten na 
pewno zasługuje na rozważe­
nie przez Prez. MRN.

Należy wspomnieć, że w po­
dobny sposób uczcił innego z 
ostrowian Gdańsk, nazywając 
jedną z ulic oraz gimnazjum 
imeniem prof. dr. Wł. Pniew- 
skiego, syna szewca z Ostro­
wa, zamordowanego na Wester 
platte.

Uroczystość ostrowską za­
kończyła część artystyczna w 
wykonaniu młodzieży z Lice­
um Pedagogicznego i Techni­
kum Kolejowego. Po jej zakoń 
czeniu odznaczeni spotkali się 
z przedstawicielami miejsco­
wych władz i przy tradycyjnej
kawie. (rj)

jeden 
„klubu 
fan K.

Niby

z przedstawicieli tzw. 
samotnych”, pan Ste-

racja, ale to mnie nie
przekonuje. Zrozumiałe, że na 
terenie plażowym nie należy 
podawać napojów wyskoko­
wych. Za to można było na­
stawić lokal na jakąś specjal­
ność. Wystarczyłoby mieć „na 
składzie” kilka ulubionych 
wielkopolskich potraw. Wtedy 
przyszliby i miejscowi i przy­
jezdni goście. A teraz plażo­
wicze muszą biegać do jedy­
nej restauracji przy rynku.

Jak wiele można zrobić przy 
dobrych chęciach, świadczy 
właśnie przykład tego lokalu. 
Obskurny kiedyś zmienił swój 
wygląd nie do poznania. Kuch 
nia poprawiła się znacznie. 
Obsługa grzeczna i sprawna, 
na stołach bukieciki świeżych 
róż. W sąsiadującej z restaura 
cją kawiarni rezyduje miła 
barmanka.

W przyszłości kawiarnię 
przeniesie się w inne miejsce 
ze względu na przebudowę 
wejścia do hotelu. Kosztem 250 
tys. zł dokona się bowiem 
gruntownego remontu.

Międzychód jest obecnie je­
dynym chyba miastem w Wiel 
kopolsce, w którym prawie za­
wsze można dostać miejsce w 
hotelu. Ma do dyspozycji ok. 
150 łóżek. Wydaje mi się jed­
nak, że jako ośrodek turysty­
ki miasto nie jest dostatecznie 
wykorzystane. A przecież tędy 
wiedzie piękny szlak. Poza 
tym te dziesiątki ślicznie poło­
żonych jezior, lasy w okolicy.

Być może, że w okresie ob­
chodów Tysiąclecia miasto od- 
żyje. Już robi się przygotowa­
nia do uroczystej sesji, poświę 
conej obchodem Millenium i

15-lecia Polski Ludowej. Od­
będzie się ona w lipcu. Wtedy 
przewidziane jest oddanie do 
użytku pawilonu chirurgiczne­
go w miejscowym szpitalu. Na 
jesieni zostanie otwarty most 
na Warcie, budowany kosztem 
22 min. zł.

O wyglądzie miasta zadecy­
duje budowa kanalizacji i wo­
dociągów. Pochłonie to 25 min. 
zł. Inwestycja ta ma duże zna 
czenie ze względu na planowa­
ną rozbudowę przemysłu jak i 
plany uzdrowiskowe. Powięk­
szy znacznie swoją produkcję 
fabryka przetworów owocowo- 
warzywnych. W tym roku o- 
trzymuje ona pierwsze kredy­
ty — 5 min. zł na założenie 
tzw. taśmy fasolkowej. W okre 
sie pięciolatki przetwórnia ma 
unowocześnić hale produkcyj­
ne i urządzenia nakładem ok. 
30 min. zł. W budowie znaj­
duje się także dom mieszkal­
ny dla pracowników i budy­
nek administracyjno-socjalny.

Największego skupienia uwa 
gi wymaga jednak budownic­
two mieszkaniowe. Spółdziel­
nia mieszkaniowa nie może 
się zawiązać. Z jakich przy­
czyn — trudno dociec. Budują 
jedynie domki byli mieszkań­
cy okolicznych wiosek, którzy 
pracują w Międzychodzie. Wy- 
daje mi się, że za przykładem 
Szamotuł, ojcowie miasta i po­
wiatu powinni dołożyć starań, 
aby ruszyć sprawę budownic­
twa spółdzielczego z martwego 
punktu. Czas i potrzeby naglą.

Maria Kempara

Odznaki PZU 
dla działaczy

Z okazji 40-lecia Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego 
złote odznaki w okręgu po­
znańskim otrzymali: Paweł 
Schmidt .Kazimierz Kisca, Zdo 
bysław Stawczyk, Adam No­
gaj, Zygmunt Heliasz, Czesław 
Konieczny, Radosław Kupś. 
Stanisław Tomkiewicz, Stani­
sława Tomkowiak.

Zwycięstwo 
piłkarzy Olimpii

Rewelacją wielkopolskich
drużyn. II ligowych stała
się Olimpia. Niewiele było o- 
sób, które przepowiadały tej 
drużynie tak wysoką lokatę w 
tabeli. Dziś, na półmetku Olim 
pia posiada równą ilość piunk- 
tów, (14) co jej rywale, jak 
Arkonia, Lech i Śląsk. O ile 
piłkarze golęcińscy w dalszym 
ciągu poprawiać będą swoją 
formę i zachowają dobrą kon­
dycję. możemy liczyć na to, 
że w drugiej serii spotkań 
sprawią nie jedną niespodzian 
kę. Calisię pokonała Olimpia 
pewnie 0:3. Autorem dwóch 
bramek był utalentowany, 
lecz mało regularny — Kalet 
Trzeci punkt zdobył pracowi­
ty Maślanko.

Warta, po przegranej ze Slą 
skiem 1:2 znajduje się na 10 
pozycji w tabeli.

Oto pozostałe wyniki: w II 
lidze grupy drugiej: Polonia 
Gd. — Zawisza 0:2, Polonia 
W-wa — Piast 5:0, Pomorza­
nin — Odra 0:1.

gości

zdjęciu:

druźynę 
12:8.

Na

kty.
caf — 
fot. Grzęda

Kulej (Polska) 
w zoalce z De- 
s-ottim, (po pra 
wej), którego 
pokonał na pun

SPORTOWY

Bokserzy Pol 
ski mają do za 
notowania no­
wy piękny suk­
ces. Repr. mło­
dzieżowa Pol­
ski pokonała w 
pierwszym po 
wojnie spotka­
niu międzypań 
stwowym Pol­
ska — Włochy

Wspaniałym sukcesem
uczczono pamięć

Janusza Kusocińskiego

Inwestycje
na wsi średzkiej

Plan inwestycyjny 
dzielń produkcyjnych

spoi­
na rok

bieżący obejmuje sumę 9 mi­
lionów 226 tysięcy złotych, z 
tego przeszło 5 milinów zł na 
budownictwo, około 3 miliony 
zł na zakup inwentarza mart­
wego, 400 tys. zł na inwentarz 
żywy. Z kredytów państwo­
wych przeznaczono na te cele 
6 milionów 357 tys. złotych, 
resztę stanowią środki własne 
spółdzielń.

Spółdzielnie wybudują wzgl. 
odbudują 43 obiekty, w tym 
25 buuynków mieszkalnych. 
Na przeszkodzie realizacji tych 
zamierzeń brak materiałów 
budowlanych, zwłaszcza cegły.

Dla rolnictwa indywidual­
nego przeznaczono kredyt in­
westycyjny w wysokości 2,1 
miliona zł, z tego na budow­
nictwo 1,8 miliona zł, na ho­
dowlę drobiu — 70 tys. zł i na 
zakup rozpłodników — 250 tys. 
zł. Z kredytów tych skorzy­
stało 36 rolników, a wnioski 
złożyło 167.

Ażeby zaspokoić potrzeby 
rolnictwa indywidualnego w 
roku bieżącym, potrzeba jesz-

Gnieźnieńska fabryka 
wirówek 
chce zdobywać dewizy

Zakład Wytwórczy Maszyn 
i Urządzeń Przemysłu Spo­
żywczego czyli inaczej fabry­
ka wirówek, do niedawna je­
dyna w Polsce, wystawia na 
obecnych Targach m. innymi, 
dobrze wykonane i praktyczne 
wirówki o napędzie elektr. 
Wzbudzają one zainteresowa­
nie kupców tak krajowych jak 
również zagranicznych.

Fabryka wirówek pertrak­
tuje w lej chwili z Metaleks- 
portem w sprawie sprzedaży 
wirówek za granicę, co może 
w niedalekiej przyszłości przy 
nieść naszemu Państwu sporo 
dewiz, i miastu niemało do­
chodu. Ciasnota lokalowa nie 
sprzyja jednak wzmożeniu pro 
dukcji. Za dwa lata jednak za 
kłady zbudują nowe hale pod 
Gnieznem w Arkuszcwię. Wte-
dy dopiero będzie można 
lizować ambitne plany.

rea-

cze około 3 min. zł. (k)

Notatki z Międzychodu
Dla uczczenia XV-lecia PRL 

Zakłady Przetwórcze Owoco­
wo - Warzywne zobowiązały 
się zalesić 7 ha< ziemi znajdu-
jącej się obok fabryki 
uporządkować otoczenie 
du.

Niedawno otwarto 
szkołę. W uroczystości 
wzięli przedstawiciele

oraz 
zakła­

nowa 
udział 
miej-

scowych władz, młodzież szkol 
na i rodzice.

Przy ul. Nowotki powstaj? 
dwa nowe bloki mieszkalne, 
które pomieszczą 20 rodzin.

(pem)

Co nowego
w Krotoszynie?

Krotoszyn wraz z powiatem 
nie może narzekać na nudę. 
Od pewnego czasu miał uro­
dzaj imprez kulturalnych. Za­
częło się od elirriinacji powia­
towych kapel, śpiewaków i 
tancerzy ludowych, potem by­
ły festyny organizowane przez 
Związek Młodzieży Wiejskiej 
Socjalistycznej i Zw. Młodzie­
ży Wiejskiej, imprezy z okazji 
Dnia Dziecka, przedstawienia 
„Marii Stuart” przez Teatr z 
Kalisza, koncert symfonicznej 
orkiestry objazdowej, od dziś 
zaś występuje w Pow. Domu 
Kultury amatorski zespół dzie 
cięcy, który wystawia „La­
leczkę z saskiej porcelany”. 
Chyba na tym nie będzie ko­
niec.

Spółdzielnia Inwalidów „Ju- 
zatrudniającą,. 90 o- 

c-s "b r^ku wypracowała
zł czystego zvsku. 

walne zebranie z
tvch pieniędzy blisko 10 ty­
sięcy zł przeznaczyło na budo-
wę szkół. (tk)

3 Kółka Rłlnicze 
w jednej gromadzie

Na terenie gromady Sulęcinek 
działają 3 kółka rolnicze, zrze 
szające 98 rolników. Przy kół­
ku w Sulęcinie zorganizowano 
dwa zespoły maszynowe. Każ­
dy otrzymał 20 tys. zł na za­
kup młocarni, resztę pokrywa­
ją rolnicy sami. W ramach

GRUPA I
Naprzód — Piast Gl. 
Stal Sosn. — Unia Rac. 
Szombierki Wawel 
Stal Mielec — Legia 
Stal Rzesz. — Unia Tam. 
Concordia — Walter

I liga
Polonia Bydg. — Lechia 
Wisła — Ruch 
Górnik R. — ŁKS 
Gwardia — Polonia Byt. 
Górnik Z. — Cracovia

1:1
1:4
0:1
1:0
3:1
3:1

1:0
2:2
1:2
2:3
3:0

POZNAŃSKA LIGA WOJEW.
Warta — Polonia N. T.

szkolenia zorganizowali 
cieczkę do Naramowic, 
zapoznali się z hodowlą 
zarodowego.

Kółko w Sulęcinku, z

wy- 
gdzie 
bydła

urzą-
dzonych imprez zakupiło sor- 
townik do ziemniaków, z któ­
rego korzystają wszyscy człon­
kowie. Projektują zakupić opry 
skiwacz do bielenia i opryski­
wania drzew.

Przy kółku w Garbach dzia­
ła zespół przysposobienia rol­
niczego, który prowadzi wy­
chów prosiąt od sztuk wyso- 
kowartościcwych. Dodać nale­
ży, że do tej organizacji nale­
żą tu wszyscy gospodarze.

Kółka rolnicze sprowadzały 
tu partiami wagonowymi na­
wozy sztuczne i sadzeniaki — 
ziemniaki z województwa ko­
szalińskiego oraz zboże na re­
produkcję. — W roku bieżą­
cym kółka rolnicze organizują 
konkurs wychowu cieląt, ma­
jąc na uwadze podniesienie ho 
dowli bydła. Ponadto działają 
sekcje wychowu trzody chlew 
nej — bekonowej i szynkowej, 
którym pomocy instruktor­
skiej udzielają asystenci Za­
kładów Bekonowych i instruk 
torzy Powiatowego Związku 
Kółek i Organizacji Rolni­
czych. (k)

Prosną — Polonia L. 
Górnik — Lech
Polonia Ch. — Polonia 
Dyskobolia — Obra

P-ń

Zjednoczeni Kolejarz Kęp.

1:0 
3:0
2.2 
0:1
0:4 
4:0

Tegoroczny Memoriał Janu­
sza Kusocińskiego uwieńczony 
został wielkim sukcesem pol­
skiego sportowca. Autorem 
sukcesu jest nasz dyskobol — 
Edmund Piątkowski, który pod 
czas tych zawodów zdobył 
tytuł najlepszego dyskobola 
kuli ziemskiej. Polak uzyskał 
wynik 59,91 m, co jest o 63 cm 
lepszym rezultatem od dotych 
czasowego rekordu świata, na­
leżącego do Amerykanina Gor 
dicna.

Drugim w tej konkurencji 
był Niemiec — Grieser — 
54,68 m, a trzeci — poznaniak 
Zenon Begier.

Notujemy także i inne re­
kordy. A z polskiego sprintu 
— Foik uzyskał w przedbiegu

Malcherczyk, który skoczył 
16,44 m.

W konkurencji biegów na 
3000 m o Memoriał Janusza 
Kusocińskiego pierwsze miej­
sce zdobył Niemiec Grodotz- 
ky, który wyprzedził minimal 
■nie Zimnego. (7.58,4 min.) Trze 
cim był Anglik Ibotson — 8.00
min., czwartym Herman.
(NRD) — 8.004 min., piątym 
— Artyniuk (ZSRR) — 8.008
min.

Oto 
wych 
— 100

zwycięzcy memoriało- 
konkurencji: mężczyźni 
m — Boczwarow (Bułg)

na 200 m czas 20,9 sek. co
jest o 1/10 sek. lepszym od po 
przedniego rekordu. O 1 cm 
od rekordu Polski uzyskał lep 
szy wynik nasz trójskoczek—

nolasu”; NOWY — g. 19.30 „Kunszt 
miłości”; OPERETKA — g. 19 — 
„Zemsta nietoperza”; SATYRY — 
nieczynny; REWIA — g. 19.30 — 
„Hulanki i swawole”; MARCINEK 
g. 11 „Kropka, Kreska i Agniesz­
ka”.

W terenie — dziś:
GNIEZNO — „Klub kawalerów”; 

KALISZ — „Taka miłość”.

Czerwiec

16
wtorek

Imieniny
Jana, 
Justyny

Słońce: 
wsch.: g. 4.14 
zach.: g. 21.oo

— 10,5 sek.; 1500 m — Grywał 
— 3.46,4 min., młot — Zsiwtz 
ky (Węgry) — 64.14 m.; kula 
— Nieder (USA) — 19.02 m; 
200 m .— Berruti (Włochy) — 
20,9 sek., 400 m — Soye 
(Franc.-) — 47,5 sek., 800 m — 
Waegli (Szwajc.) — 1.50,5 min. 
— 110 m ppł. — Lorger (Jug) 
— 14,4 sek.; skok w dal — Ter 
Owanesjan (ZSRR) — 8 m; 
skok wzwyż — Fabrykowski 
— 2,01 m; skok o tyczce -r- 
Pitrenko (ZSRR) i Krzesiński
— 4,35 m;
77,73 m.

Kobiety.

oszczep — Sidło —

Teatry Kina
W Poznaniu — jutro:
OPERA — g. 19.15 „Cyganeria”;

POLSKI — g. 19.30 „Droga do Czar

KALISZ — Syrena: „Czarownice 
z Salem” (franc., 16 1.); Stylowe 
„Rancho Texas” (polski, 18 1.);
Wolność: „Moralność

Pierwsze ofiary 
kąpieli 
w Krotoszynie

Przed paru dniami utonął 
w Krotoszynie 12-letni uczeń 
szkolny Zbigniew Ostoj, który 
wraz z kolegami poszedł się 
kąpać na glinianki. Koledzy 
powiadomili o wypadku kie­
rownika Szkoły Podstawowej 
nr 3, który zorganizował 
poszuKiwania topielca. Wszel­
kie zabiegi przywrócenia go 
do życia okazały się bezsku-
teczne. (fk)

Teatr amatorski ma zwolenników
W Kamieniu (pow. Kalisz) od stycznia br. pod kie-

runkiem nauczycielki Haliny Kolońskiej pracuje tutaj ama­
torski zespół teatralny. Powstał przy miejscowym kole 
Związku Młodzieży Wiejskiej. Młodzi miłośnicy Melpomeny 
wystawili już jednoaktówkę Lechowicza „Wesele Jegry”. 
Sztukę tę pokazali również we wsiach Dębo i Skarszew. 
W nrzv2otowaniu komedia pt. „Panna sekretarzem ’. Do-W przygotowaniu komedia pt. ,Panna Do-

sklej”
Lech:

(czeski, 16 1.);
pani Dul-
GNIEZNO

„Kadet Rousselle” (franc., 
Polonia: „Ciernista droga’’

(radź., 12 1.); OSTRÓW — Roma: 
„Kainowa zbrodnia” (bułg., 12 1.); 
Słońce: „Wybuch” (rum., 16 1.); 
LESZNO — Panorama: „Ritwa o 
ciężką wodę” (franc., 12 1.); PIŁA 
Iskra: „Bomba” (czeski, 16 1.) .

Radio

15.30

PROGRAM I 

z życia ZSRR;
aud. aktualna; 16.15

16.05 — 
gra ze-

spół Jerzego Wasiaka; 16.35 po­
radnik językowy; 16.45 — „Waka­
cje campingowe dookoła Europy” 
— pow.; 17.15 — kurs języka ros.; 
17.55 — skrzynka ubezp. PZU; 19.05 
„7 miast — godzina 18.05”; 18.25 
koncętt życzeń; 19.05 — „Sylwetki
komjiozytorów”; 20.26 sport;

i

20.30 — melodie kurpiowskie; 20.40 
dla wsi; 20.55 — „Pięć minut o wy 
chowaniu” 21 — „Niech żyje król” 
— słuch.; 22.30 — mel. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
18, 20, 23.

16.

I PROGRAM II (Poznań)
15.30 —• dla dzieci; 16 — słynni

chód z imprez na zakup akordeonu.
Również w Dzierzbinie pracuje zespół amat^rski pod kie-

rownictwem nauczycielki — Stanisławy Lubartowskiej. Ze­
spół wystawił już trzy komedie Lechowicza oraz przy 
współudziale dzieci miejscowej szkoły sztukę Porazińskie- 
go pt. „Krzywda nagrodzona”.

Natomiast — zespół amatorski przy świetlicy gromadz­
kiej w Koźminku zdobył się na wystawienie sztuki G. Za­
polskiej — „Zabusia”. Oglądała ją ludność miasteczka i 
okolicznych wsi.

Także w Szczytnikach bardzo intensywnie pracuje ama-
torski zespół teatralny. Prawdziwym sukcesem młodych 

H. Sienkiewicza —, artystów” było wystawienie sztuki 
„Zagłoba swatem”.

W Gadowie zespół pochwalić się może wystawieniem
sztuki Korzeniowskiego pt. „Majster i czeladnik”.

(bak)

wirtuozi i śpiewacy; 16.45 
danka pedagog.; 16.50 — 
17.20 — wesołe melodie; 
,,Radioexpress”; 17.35 —

— poga- 
muzyka;

17.30 — 
komen-

tarz aktualny; 1^50 — melodie roz­
rywkowi; 18.05 — gawęda teatr, 
dr. Jerzego Kollera; 18.25 — „O
problemach młodzieży
muzyka i akt 
tet Radiowy"

19.05 -
19.15

; 18.35 —
.Uniwersy- 

dodatek
nadzw. „Parnasika”; 20.10 — kon-
cert estrad.; 20.50 — 
21.27 — sport; 21.40 
przekroju”; 22.45 —

Wiadomości: 5.30,
12.04, 15, 19 , 21, 23.50.

T e^owizra
nieczynna.

felieton liter.; 
— „Opera w 
muz. tan.

6.30, 7.30, 8.30,

100 m: 1. Popowa
(ZSRR) — 11,8 sek., 200 m - 
Hyeman (Anglia) — 24,2 sek., 
80 m ippł. — Stamajcic (Jug.) 
— 11.4 sek., skok wzwyż — 
Balasz (Rum.) — 1.80 m; kula

(ZSRR) —

— Klimajowa — 14.53 m; os: 
czep — Grabowska — 51.04.

Wof)

Krótko
Międzyokręgowy trójmy 

1—a juniorów, rozegrany w 
znaniu zakończył się sukcesem 
reprezentantów WielkopolsKJ 
— 261,5 pkt. przed Zieloną bo 
rą — 180.5 pkt i Szczecinem 
— 165 pkt.

Bardzo dobrze zaprezentowa 
li się w brój skoku: Kubiak — 
14.58 m. i Zieliński — 14

W rozgrywkach o mistrzo^ 
stwo I ligi w hokeju na jr!!' 
wie, na czele tabeli znajdu, 
się Grunwald, który P0^11 
Stellę 4:0. Sparta uzyskała w 
meczu ze swym miejscowym 
rywalem — Startem 
2:2. Gnieźnieński MKS zwyo-9 
żył Slemianowiczankę 2:L 
Warta zremisowała z Pol°n 4 
Środa 1:1.

Wyścig kolarski o puchar 
PKKF Konin zakończył się su» 
cesem Lampkcwskiego ^eC ’ 
który zajął pierwsze 
pr zed M a rc in i a.k i em a =
i Czabajskim (Lech). Cala 
ka ukończyła wyścig (na J 
stansie 140 km) w takim 
mym czasie — 5.37 30. U 
gim triumfatorem w wys ° 
na 100 km był Janowski 
Stomila.

Zapaśnicy Poznania, startu 
jący w turnieju juników o g 
char miast, rozegrali trz 
spotkanie w Katowicach, g ” 
pokonali drużynę Warsz 
13:2 i Katowic 16:4. W** 
Poznania zdobyła puchar-

• •Pięć pierwszych miejsc 
klasie „Fin” zajęli żeg “ 
LKS Kiekrz w ogólnopolski 
regatach. Pierwszym był 
Fiszer.


